
150 min dolarów rocznie 
przeniesie produkcja 
budowanej walcowni 

blach cienkich
NOWA HUTA (PAP)
W szczytowo stadium prac 

budowlanych i montażowych 
weszła budowa największej i 
najważniejszej inwestycji na­
szego przemysłu hutn. — wiel­
kiej walcowni blach cienkich w 
Hucie im. Lenina. Obiekt ten, 
którego I etap uruchomiony 
zostanie w ciągu II kwartału 
1958 roku, dawać będzie — po 
całkowitym zakończeniu budo­
wy — ponad 700 tys. ton blach 
cienkich. Wartość tej produk­
cji w przeliczeniu na ceny 
światowe równa się około 150 
min. dolarów.

Po zakończeniu montażu kon 
strukcji hał walcowni, których 
powierzchnia wynosi około 10 
hektarów, ciężar robót kon­
centruje się we wnętrzu obiek­
tu. O niezwykłej precyzji, Ja­
kiej wymagają roboty monta­
żowe, prowadzone w zespole 
walcowni zimnej, świadczy 
fakt, iż grubość blach, które 
opuszczać będą klatki walcar­
ki, wynosić będą od 2 do 2,5 
milimetra.

Hydromechanizacja
zdobywa kopalnie

KATOWICE (PAP)
W bieżącym jeszcze roku i 

w latach następnych, w dal­
szych kopalniach przemysłu 
węglowego wprowadzona zo­
stanie hydromechaniczna me­
toda urabiania i transportu 
węgla. Poszczególne zjednoczę 
nia przemysłu węglowego oprą 
cowują obecnie plany hydro- 
mechanizacji w zarządzanych 
przez te zjednoczenia kopal­
niach oraz ustalają środki nie­
zbędne do realizacji tego na­
mierzenia.

M. in. projektuje się zasto­
sowanie hydromechanizaoji w 
kopalniach „Wirek**, „Bytom" 
„Milowice", „Kazimierz - Ju­
liusz", „Katowice", „Komuna 
Paryska", „Ziemowit", „Boże- 
Dary" i innych posiadających 
odpowiednie warunki do wpro 
wadzenia urabiania i trans­
portu węgla za pomocą wody.

iwy projekt rozporządzenia
w sprawie odszkodowań za zniszczenia

wyrządzone przez zwerzyne leśną
WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Leśnictwa i 

Przemysłu Drzewnego prze­
słał:? ostatnio do Rady Mini­
strów projekt nowego rozpo­
rządzenia w sprawie odszko­
dowań za zniszczenia wyrzą­
dzone w uprawach polowych 
przez dziki, jelenie i daniele. 
Nowy projekt rozporządzenia 
opracowany został w oparciu 
o spostrzeżenia resortu leśni­
ctwa oraz o wnioski i uwagi 
chłopów, jak również myśli­
wych.

Według projektu rozporzą­
dzenia prawo do odszkodowań 
mają wszyscy ci właściciele 
gruntów, którzy ponieśli od 
zwierzyny leśnej straty w u- 
prawach polowych. Przy sza­
cunku uznane będą straty nie 
tylko ziarna ale i słomy. Po­
za tym będą uwzględniane 
także szkody wyrządzone w 
łąkach. Odszkodowanie nie bę­
dzie przysługiwało za znisz­
czenia wyrządzone przez zwie­
rzynę w plonach, nie sprzą­
tniętych we właściwym czasie 
z winy rolnika. Projekt zakła­
da dalej, że rolnik będzie zo­
bowiązany — pod rygorem u- 
traty roszczenia — zgłosić szko 
dę do leśnictwa lub nadleśni­
ctwa w ciągu 4 dni od chwili 
jej powstania. Wstępnych o- 
ględzin szkody i ustalenia jej 
wysokości dokonywać będzie 
pracownik Przedsiębiorstwa 
Lasów Państwowych w obec­
ności rolnika lub członka jego 
rodziny.

Poszkodowany rolnik nie miał 
dotychczas możności odwołania się 
od szacunku dokonanego przez ko­
misję, pozostawało mu jedynie 
prawo skierowania sprawy na dro­
gę sądową. Nowy projekt rozpo­
rządzenia przewiduje powołanie 
komisji rozjemczych przy prezy­
diach rad narodowych.

ustalenia wartości zniszczo­
nych ziemiopłodów za oodstawę
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Słońce wyszło zza chmur — poweselały twarze żniwiarzy

przy zbiorze pionów
WARSZAWA (PAP)

Nareszcie trochę pogodniej. Chociaż tu i ówdzie pa­
dają przelotne deszcze, w wielu rejonach kraju zza 
chmur wyszło słońce, co stało się dla rolników sygnałem 
do gremialnego wyjścia do żniw. Toteż w dniu 2 bm. 
jak donoszą terenowi koresjiondenci PAP — niemal 
wszędzie na polach trwała gorączkowa, wytężona pra­
ca przy kośbie, suszeniu i zwózce plonów.

nych w PGR-ach został w tym 
roku — z małymi wyjątka­
mi — rozwiązany.

Poznaniacy
pomogą przy żniwach

(lnf. wl.)
Podobnie jak w innych okrę 

gach kraju, tak i w woj. poz­
nańskim trwa walka o urato­
wanie tegorocznych zbiorów 

skim. Na ogół jednak urodzą- zbóż, które są zagrożone przez

W województwach południo­
wych i środkowych trzeba ko­
sić naraz wszystkie zboża, na 
północy żniwa zaczęły się do­
piero na dobre. Tam też kilku­
tygodniowe deszcze wyrządzi­
ły najmniej szkód, dojrzewa­
jącym później niż gdzie indziej 
zbożom. Trudno jeszcze mówić 
o wielkości strat spowodowa­
nych deszczami w pozostałych 
częściach kraju. Wydaje się, 
że są one największe w woje­
wództwach łódzkim i poznań-

je w tym roku są dobre,. a 
deszcze obniżyły ich wartość 
w niezbyt wysokim stopniu.

Tak więc przed rolnikami 
stoi obecnie zadanie, aby wy­
korzystać każdą chwilę sprzy­
jającej pogody, bowiem me­
teorologowie nie są zbyt opty­
mistycznie nastawieni co do 
jej stabilizacji na dłuższy o- 
kres.

Szczególnie duży wysiłek 
czeka załogi PGR-owskie, któ­
rym w „odsiecz" pospieszyło 
tysiące żołnierzy i mieszkań­
ców miast. Dzięki temu pro­
blem braku rąk do prac żniw-

będzie przyjmowana przeciętna 
wydajność z 1 ha, oceniana co­
rocznie dla poszczególnych upraw 
przez Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej. Odszkodowania bę­
dą wypłacane według cen rynko­
wych ustalonych przez ministra 
przemysłu spożywczego i skupu, 
zaś dla ziemiopłodów zakontrak­
towanych — według cen płaconych 
przez uspołeczniony aparat skupu.

Z REJSU SZKOLNEGO 
„DARU POMORZA**

Dar Pomorza**, który w maju 
bież, roku wyruszył w kolejny 
rejs szkoleniowy z uczniami II 
i III roku wydziału nawigacyj­
nego Szkoły Morskiej w Gdyni, 
znajduje się na pełnym morzu. 
Na zdjęciu praca na rejsach 

między niebem a... wodą.
CAF — Fot. Wróblewski

długotrwałe deszcze. Szczegól­
nie niepomyślna sytuacja jest 
nadal w PGR-ach, gdzie odczu­
wa się brak rąk do pracy. To­
też załogi różnych zakładów 
woj. poznańskiego deklarują 
samorzutnie pomoc przy żni­
wach.

W samym Poznaniu do pra­
cy przy sprzęcie zbóż zgłosiło 
się dotychczas około 1.500 pra­
cowników, w tym 509 z HCP i 
po 100 z „POMET" i „Lechii". 
Pierwsza grupa z HCP, złożo­
na z 60 pracowników, wyje­
chała już 31 lipca do PGR-u 
w Szreniawie. Pomoc przy 
żniwach w wielkopolskich 
PGR zadeklarowało również 
ponad 200 poznańskich ko­
lejarzy.

Ekip powinno być jednak 
więcej. Czas nagli. Dalsze o- 
późnienie w sprzęcie zbóż mo­
że narazić wszystkich na po­
ważne straty.

(1)

iowamianoray
ambasador USA
przybył do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
W dniu 2 bm. przybył do

Warszawy nowomianowany 
ambasador nadzwyczajny i peł 
nomocny Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki w Polsce — Ja- 
cob Dyneley Beam, witany na 
lotnisku przpz st. radcę w pro­
tokole dyplomatycznym MSZ 
— Henryka Markusa oraz 
członków ambasady Stanów 
Zjednoczonych Ameryki z 
charge d‘affaires a. i. Frank 
G. Slscoe na czele.

Nie jest to bynajmniej widok na Jeziora Mazurskie... Zie­
mie, które niedazeno stały się dnem rozległych jezior i sta­
wów leżą we wschodnich powiatach naszego województwa.

Fot.: K. Przychodzki 
(Czytaj artykuł na str. 3, pt. „Powódź”).

„Mazowsze" przyćmiło blaski świateł
Monte Carlo

MONTE CARLO (PAP)
Specjalny wysłannik PAP, red. Jan Gerhard, donosi:
Tak się już jakoś składa, że polonezie, krakowiaku, oberku 

na każdym etapie tego tournee i kujawiaku.
„Mazowsza" wyrastają jakieś Zajętych było nie tylko po- 
przeszkody, pojawiające się nie nad 2000 miejsc teatru letnie- 
oczekiwanie zawsze w ostatniej go pod gołym niebem na wy- 
ćhwili przed występami. W brzeżu portowym Condeminy 
Aix-Les-Bains był to deszcz, przy bulwarze Alberta I. Lu- 
który zmusił nasz zespół do dzie stali na pokładach zakot- 
zmiąny estrady na 3 godziny wiczonych tu luksusowych jach 
przed przedstawieniem, w Mon- tów milionerów obu Ameryk, 
te Carlo — orkiestra. Połowa Na falochronach i dachach-o-
wielkiej orkiestry opery Księ­
stwa Monaco, wracając z festi­
walu tańca w Aix-Les-Bains 
w środę, dzień po „Mazowszu", 
nie dojechała na miejsce i u- 
tknęła w drodze pod Sisteron, 
ponieważ zepsuł się autokar. 
Czekano na tych unieruchomio­
nych członków orkiestry do­
słownie do ostatniej chwili, do 
momentu, kiedy zniecierpliwio­
na publiczność zaczęła głośno 
demonstrować niezadowolenie. 
Wtedy Mira Zimińska-Sygie- 
tyńska powzięła śmiałą decyzję: 
kazała uzupełnić zdekompleto­
waną orkiestrę' kilkoma człon­
kami zespołu, grającymi na roz 
maitych instrumentach. Wy­
stęp zaczął się przy zrozumia­
łym zdenerwowaniu zespołu, 
jak zawsze jednak wszystko 
poszło doskonale. Kiedy na e- 
stradzie pojawiła sie pierwsza 
grupa naszych młodych arty­
stów, przez widownię przeszedł 
iak gdyby prąd elektryczny. 
Rozległ sję szmer podziwu, a 
w ślad za nim zahuczała burza 
oklasków. Tak witano same ko­
stiumy „Mazowsza", potem 
działo się dosłownie to samo, 
co w Aix-Les-Bains.

„Nigdy nie bawiono się na 
tej widowni tak wspaniale" — 
powiedział mi, być. może z po­
łudniową przesadą, jeden z 
dziennikarzv miejscowych i do­
dał z uśłniecbem: „Mazozosze 
przyćmiło blaski świateł Monte 
Carlo**.

Tymczasem publiczność nie 
posiadała się z radości, kiedy 
nasi chłopcy i dziewczęta od­
śpiewali po francusku piosenkę 
,.O żołnierzu i pannie" oraz wy 
dawała okrzyki podziwu przy

Gorctczka
na mełdzie paryskiej

PARYŻ (PAP)
Charakterystyczne światło 

na sytuację finansową we 
Francji rzuca silna tendencja 
zwyżkowa na złoto i dewizy, 
zanotowana w czwartek na 
giełdzie paryskiej. Wzrosły 
kursy złotych monet różnych 
krajów w stosunku do trafika 
francuskiego. Zwyżkowały też 
znacznie kursy dewiiz, w szcze- 
gńmnści dolara i funta angiel­
skiego.

Statki parowe i u nas kończą karierę
Przechodzimy na budowę motorowców

Umowa między ministrami Żemaitisem i Barskim ■
WARSZAWA (PAP) żegludze i określa perspekty-

Minister przemysłu ciężkie- w/ ieP zaopatrzenia w tabor 
go — K. Żemaitis i minister Pływający produkcji krajowej, 
żeglugi i gospodarki wodnej — Porozumienie między mini- 
St. Darsk.i podpisali między strami przemysłu ciężkiego 1 
sobą porozumienie określają- żeglugi jest jednym z rzadko
ce typy i liczbę statków, któ-
re zostaną dostarczone żeglu- , _ .
dze morskiej w ciągu najbliż- gospodarce. Przyczyną powsta 
szych 8 lat umowa ta ma na n^a ł realizacji koncepcji ta- 
celu zapewnienie regularnych kiego porozumienia była do- 
dostaw statków różnych typów tychczasowa polityka ekspor­

towa, zbyt często nie uwzglę­
dniająca istotnych potrzeb 
iloty krajowej.

Na pierwszy okres, obejmujący 
trzy lata, porozumienie przewidu­
je dość szczegółowe dostarczenie 
żegludze 112 statków o łącznym 
tonażu ponad 270 tys. DWT oraz 
trzy holowniki o mocy 600 KM, 
których w kraju jeszcze nie pro­
dukujemy. Większym przedsię­
wzięciem będzie rozpoczęcie bu­
dowy motorowego tankowca o 
nośności 18 tys. DWT. Charaktery­
styczne dla tego okresu będzie 
przechodzenie na budowę moto­
rowców tak, że w następnym pię­
cioleciu nie przewiduje się już bu 
dowy statków parowych.

Druga część umowy, stanowiąca 
jakby plan perspektywiczny, nie 
podaje ogólnego tonażu statków, 
które otrzyma żegluga, natomiast 
wymienia typy statków. A więc 
m. in. żegluga otrzyma tankowce 
o nośności po 18 tys. ton i tan­
kowce ponad dziesięciokrotnie 
mniejsze po 1.500 ton, trampy mo­
torowe o nośności po 14 i 12 tys. 
ton, drobnicowce naszych typów 
od 1,1 tys. DWT do 10 tys. ton. 
Będą też budowane lugrotrawlery 
oceaniczne o nośności po 350 ton, 
podczas gdy obecnie produko­
wane lugrotrawlery mają noś­
ność od 100 do 140 ton. 
Przewiduje się dalszą budowę 
holowników o mocy 600 KM, a 
także rozpoczęcie budowy lodo- 
łamaczy o mocy 1.200 KM. Wszyst 
kie typy statków będą produkowa­
ne seryjnie.

fCinn rłulszii vn str. 9)

Parki narodowe
pod nowym kierownictwem

WARSZAWA (PAP)
Cenne rezerwaty piękna l bo­

gactwa ojczystej przyrody — ja­
kimi są parki narodowe, a których 
ogólna powierzchnia wynosi ok. 35 
tys. ha, nie były otoczone w cią­
gu ostatnich kilku lat należytą o- 
pieką. Wynikało to m. in. z bra­
ku Jednolitego kierownictwa nad 
nimi, a przede wszystkim z powo­
du ograniczeń kompetencji dyrek­
torów parków na rzecz lokalnych 
zarządów lasów. Nie sprzyjały rów 
nież właściwemu rozwojowi par­
ków błędne zasady wynagradza­
nia pracowników odpowiedzial­
nych za pielęgnację i odmładzanie 
drzewostanu. Doprowadziło to w 
efekcie do poważnego przetrze­
bienia wartościowych gatunków 
drzew, „zaśmiecenia” rezerwatów 
zbędną roślinnością ltp.

Aby więc Stworzyć należyte wa­
runki do uporządkowania tego ro­
dzaju rezerwatów przyrody, przy 
Ministerstwie Leśnictwa 1 Prze­
mysłu Drzewnego powstał Zarząd 
Ochrony Przyrody, który przejął 
kierownictwo nad wszystkimi par­
kami narodowymi w kraju.

+ na taśmie 
dalekopisu'

W HISZPANII
zanotowano najwyższą w 
tym roku temperaturę, a 
mianowicie H stopnie w cie 
niu, w Ponaroys (południo­
wa Hiszpania) z 43 stopnie 
w Sewilli.

PO GWAŁTOWNYCH 
BURZACH

śnieżnych notowano w cią­
gu trzech dni najniższą w 
dziejach Nowej Zelandii 
temperaturę, a mianozmcie 
od 11 do 9 stopni poniżej 
zera.

grypa azjatycka
dotarła do Afryki Połud­
niowej. Dotychczas zanoto­
wano około 30 tys. zacho­
rowań wśród ludności afry­
kańskiej, natomiast zaled­
wie kilka wypadków tej cho 
roby wśród ludności „bia­
łej".

spotykanych aktów w naszej

Komisja Reformy
Prawa Ubezpieczeniowego
przy pracy

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie odbyło się w 

tych dniach pierwsze posie­
dzenie Komisji Reformy Pra­
wa Ubezpieczeniowego, powo­
łanej zarządzeniem prezesa 
Rady Ministrów dla opraco­
wania nowego systemu ubez­
pieczeń społecznych.

W skład 17-osobowej komi­
sji, na której czele stoi czło­
nek Rady Państwa — Leon 
Chajn, wchodzą wybitni oraw 
nicy, wyżsi urzędnicy Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej — specjaliści z z?kresu 
ubezpieczeń społecznych oraz 
przedstawiciele związków za­
wodowych.

Na pierwszym posiedzeniu 
komisja ustaliła wstępne za­
sady i tryb swej działalności. 
Zajmie się ona przede wszyst­
kim uregulowaniem zagadnień 
praiwa rentowego, ubezpieczeń 
chorobowych i rodzinnych.

Ponury dramał 
na fle majęlkowym

(lnf. wł.)
Bolesław Jaszczak i Marian Dro- 

gowski wraz z swymi rodzinami 
zamieszkiwali budynek, znajdują­
cy się na terenie ich zagród w 
Budzisławie Kościelnym (pow. 
Konin), W sierpniu ub. roku mat­
ka Drogowskiego, a teściowa Ja- 
szczaka — Józefa Drogowska prze­
niosła się do mieszkania oskarżo­
nego. W związku z tym odebrała 
Marianowi Drogowskiemu swoją 
część ziemi i dała ją Jaszczakowl. 
Od tego czasu między obu rodzi­
nami dochodziło do częstych nie­
porozumień o ziemię i przedmioty 
należące do Józefy Drogowskiej.

23 kwietnia br. doszło do kolej­
nej scysji (przyczyna — obcinanie 
gałęzi wierzby rosnącej na działce 
J. Drogowskiej), zakończonej po­
biciem Jaszczaka przez Drogow­
skiego. Tego samego dnia oskarżo­
ny wraz z żoną wznosił opłotowa- 
nie wokół ogródka na ziemi nale­
żącej do jego teściowej, w pew­
nym momencie nadszedł Marian 
Drogowski i zaczął przewracać o- 
grodzenie. Kiedy Stanisława Jasz­
czak usiłowała temu zapobiec, 
Drogowski uderzył Ją a następnie 
chwycił oburącz za szyję i zaczął 
dusić. Wtedy oskarżony chwycił 
za toporek 1 Jego tępym końcem 
uderzył napastnika 5 razy w gło­
wę. Drogowski poniósł śmierć na 
miejscu. Taki był finał rodzinnych 
sporów na tle majątkowym.

W najbliższym czasie Jaszczak 
stanie przed sądem. (ł)



Dulies w Podkomisji Rozbrojeniowe}

Propozycje mocarstw zachodnich
W sprawie systemu wzajemnej inspekcji

LONDYN (PAP)
Wobec. zaaprobowania przez stalą Radę NATO ostatnich 

propozycji rozbrojeniowych mocarstw zachodnich zwołane 
zostało w piątek — kilkakrotni e odraczane — kolejne posie­
dzenie Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ.

1

Sekretarz Stanu USA Dulies 
w imieniu rządów Stanów Zjed 
noczonych,, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Kanady przedstawił 
następuiące propozycje:

,»Z chwilą wejścia w życie 
układu w sprawie pierwszego 
etapu rozbrojenia zaintereso­
wane strony będą współdziała­
ły w stworzeniu i utrzymaniu 
systemów inspekcji w celu za­
pobieżenia możliwości niespo­
dziewanego ataku:

W sprawie inspekcji na 
półkuli zachodniej i w

Związku Radzieckim, rządy 
Kanady, Francji, Wielkiej Bry 
tanii i Stanów Zjednoczonych 
proponują co następuje:

objęcie inspekcją całego tery- 
torium kontynentu Stanów 

Zjednoczonych, całej Alaski łącz­
nie z Wyspami Aleuckimi, całego 
terytorium Kanady i całego tery­
torium ZSRR;

b jeśli rząd Związku Radziec­
kiego odrzuci tę szerszą pro­

pozycję, z którą związana jest po­
dana niżej propozycja inspekcji 
w Europie, cztery mocarstwa za 
zgodą rządów Danii i Norwegii 
proponują objęcie inspekcją całe­
go obszaru na północ od Koła Pod­
biegunowego w Związku Radziec­
kim, Kanadzie, Stanach Zjednoczo 
nych (Alaska), Danii (Grenlandia) 
i Norwegii, całego terytorium Ka­
nady, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego na zachód 
od 140 stopnia długości geograficz 
nej zachodniej na wschód od 160 
stopnia długości geograficznej 
wschodniej i na północ od 50 stop­
nia szerokości geograficznej pół­
nocnej, całej pozostałej części 
Alaski, całej pozostałej części 
Kamczatki, całego obszaru Wysp 
Aleuckich i Kurylskich.

2 Jeśli chodzi o Inspekcję 
w Europie, jeśli Związek 

Radziecki wyrazi zgodę na jed

Na MISM

Zwycięstwa i porażki 
naszych zawodników
MOSKWA (PAP)

DUDZIK W FINALE 
W piątek rozegrane zostały na 

Stadionie im. Lenina półfinałowe 
walki bokserskie.

Walki zapoczątkowało spotkanie 
w wadze koguciej Zasuchin (ZSRR)
— Koi En-Ho (Korea). Zwyciężył 
przez tko w drugim starciu Za­
suchin. W drugiej walce w tej 
wadze Spinetti (Włochy) wyelimi­
nował reprezentanta Polski — Ko­
walskiego.

Reprezentant Polski w wadze 
lekkiej — Walczak przegrał z Tu- 
minstem (ZSRR).

W wadze średniej, nasz repre­
zentant Dudzik po ciężkiej walce 
pokonał Egipcjanina Mustafę. W 
finale Polak walczyć będzie z Teo- 
fanowem (ZSRR), który w półfi­
nale zwyciężył przez ko. Topuzo- 
wa (Bułgaria).

DWA ZWYCIĘSTWA 
KOSZYKAREK

Trzeci mecz na III MISM pol­
skie koszykarki rozstrzygnęły na 
swoją korzyść, wygrywając łatwo 
Z Belgią 64:30.

Drużyna polskich siatkarek zde­
cydowanie pokonała również Cze­
chosłowację 3:0 (15:13, 15:9, 13.16).

Było to trzecie z kolei zwycię­
stwo Polek w turnieju siatkówki 
III MISM.

Mężczyźni łatwo wygrali z Mon- r 
golią 3:0 (15:8, 15:5, 15:2). Polacy’ 
mają już za sobą dwa zwycięstwa 
oraz jedną porażkę.

W GRUPIE POCIESZENIA
Po zakończeniu eliminacji ko- 

szykarek trzy drużyny: Chiny, 
Bułgaria i Polska miały po dwa 
zwycięstwa i po jednej porażce, 
ale dzięki lepszemu stosunkowi 
koszy do finału wzeszły Chiny i 
Bułgaria.

W grupie pocieszenia, walczącej 
o miejsca 7—11, znajdują się oprócz 
Polski: Rumunia, Francja, Belgia 
i Finlandia.

’ POLKA KRÓLOWĄ
W ramach turnieju koszykówki 

o mistrzostwo III MISM rozegra-

Kwiatkowski drugi w Oslo
Na międzynarodowych zawodach 

lekkoatletycznych w Oslo repre. 
zentant Polski w pchnięciu Kulą 
Kwiatkowski zajął drugie miej- 
»ce, uzyskując 16,83. W konkuren­
cji tej zwyciężył Amerykanin Ban 
tum — W.

uą z dwóch poprzednich pro­
pozycji, rządy Kanady, Fran­
cji, Wielkiej Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych — w zasa­
dnie wraz ze swymi europej­
skimi sojusznikami i konsul­
tując się stale z nimi — oraz 
pod warunkiem nieodzownej 
zgody państw zainteresowa­
nych i z zastrzeżeniem wszel­
kich wzajemnie uzgodnionych 
wyjątków proponują:

Objęcie inspekcją obszaru ca 
lej Europy, którego granicą na 
Południu byłaby linia biegną­
ca wzdłuż 40 stopnia szeroko­
ści geograficznej północnej, 
na Zachodzie linia biegnąca 
wzdłuż 10 stopnia długości

Zaogniona sytuacja
na Kubie

NOWY JORK (PAP)
Sytuacja polityczna na Kuble u- 

legła gwałtownemu zaostrzeniu. 
Jak podaje Agencja Reutera z sze­
regu prowincji Kuby donoszą o 
otwartym buncie przeciwko znie­
nawidzonemu reżimowi prezyden­
ta Batisty. Napięcie poczęło wzma 
gać się od soboty, kiedy to pod­
czas starcia wojska z demonstran­
tami reprezentującymi postępowe 
tendencje poległy dwie osoby. Ak­
cja antyrządowa przybrała na sile 
zwłaszcza we wschodniej części kra 
Jn, gdzie partyzanci pod wodzą 
znanego przywódcy De Castro 
wyszli z gór i zaatakowali miasto 
Bueycito.

W stolicy Knby, Hawanie oraz 
w Santiago de Cuba urzędy i fa­
bryki zostały zamknięte.

geograficznej zachodniej, ą na 
Wschodzie linia biegnąca 
wzdłuż 60 stopnia długości geo 
graficznej wschodniej.

rz Jeśli rząd Związku. Ra- 
dzieckiego odrzuci tę szer­

szą propozycję, wówczas pod 
wyżej wymienionymi warun­
kami będzie można rozpatrzyć 
strefę inspekcji w Europie o 
bardziej ograniczonym zasię­
gu, z tym tylko jednak, że bę­
dzie ona obejmowała znaczną 
część terytorium ZSRR, jak 
również inne kraje Europy
wschodniej.

A Ponieważ inspekcja ma
** zapobiec możliwości nie­

spodziewanego ataku, zakłada 
się, iż polegałaby ona w każ­
dym wypadku na inspekcji 
lotniczej oraz, jak to zostało 
uzgodnione, na utworzeniu 
punktów obserwacyjnych na 
lądzie w głównych portach, 
węzłach kolejowych, na waż 
niejszych lotniskach itp. U 
tworzone zostałyby — jak już 
uzgodniono — ruchome lądo­
we grupy inspekcyjne o do­
kładnie ustalonych uprawnie­
niach. Zakłada się, że poste­
runki lądowe mogą być two­
rzone na mocy porozumienia 
w różnych punktach krajów 
objętych inspekcją, a nie tyl­
ko w granicach wyżej wymie­
nionych stref, z tym jednak 
że strefy podlegające inspekcji 
lądowej nie mogą być mniej­
sze od stref objętych inspekcją 
lotniczą. Sprawa poruszania 
się lądowych grup inspekcyj­
nych będzie dokładnie ustało 
na w porozumieniu z tym, że 
we wszystkich wypadkach ko­
nieczna jest zgoda państw bez­
pośrednio zainteresowanych 
Tym grupom inspekcyjnym u- 
dostępnione będą również 
wszystkie niezbędne środki ko­
munikacji.

JZ' Wobec tego, że wprowa 
dzenie któregokolwiek z 

tych systemów inspekcji wy 
maga uzgodnienia szczegółów 
dotyczących jego organizacji, 
utrzymania i funkcjonowania, 
proponuje się powołanie w ter 
minie jak najkrótszym robo­
czej grupy ekspertów, która 
przystąpiłaby niezwłocznie do 
zbadania problemów technicz­
nych i przedstawiłaby swe 
wnioski mogące służyć za pod 
stawę aneksu do porozumienia. 

Zakłada się, że każdy

no Już czterdzieści spotkań. Do­
tychczasowym „królem” strzel­
ców jest Tomo (Finlandia), który 
dla swojego zespołu zdobył już 69 
punktów.

Wśród kobiet największą ilość 
punktów zdobyła Chłodzińska — 
38. Drugie miejsce zajmuje Cze- 
chosłowaczka Trojkova — 37 pkt., 
trzecie Chinka Jan Cze — 35 pkt.

FIGWERÓWNA DOPIERO 
CZWARTA

Dopiero czwarte miejsce w fi­
nałach rzutu oszczepem zajęła na­
sza reprezentantka Urszula Fig- 
werówna. Uzyskała ona słaby, jak 
na jej możliwości, wynik — 49,45 
metra. Zwyciężyła mistrzyni olim­
pijska Janzeme (ZSRR) — 51,60 
przed Dici (Rumunia) — 50,06 i 
Nochun (ZSRR) — 49,92.

SZTAFETA POLSKA W FINALE
W godzinach przedpołudniowych 

rozegrano na pływalni kombinatu 
sportowego im. Lenina w Luźni, 
kach przedbiegl w sztafecie 4X200 
m styl. dow. mężczyzn. W pierw­
szym przedbiegu, który zakończył 
się zwycięstwem sztafety radziec­
kiej w czasie 8.54,6 przed Chinami 
w czasie 9.03.6. Polska w skła­
dzie: Zimny, Lewicki, Mroczkow­
ski i Bastek zajęła trzecie miejsce, 
uzyskując czas 9.06.6 i zakwalifi­
kowała się do finału.

Pierwszy
rumuński reaktor
atomowy

BUKARESZT (PAP)
W środę. 31 lipca, oddany

został do użytku pierwszy w 
Rumunii reaktor atomowy, któ 
rego moc wynosi 2000 kilowa­
tów. Reaktor został skonstruo­
wany przez techników run/ań 
skich przy pomocy specjali­
stów radzieckich. Umożliwi on 
przystąpienie do produkcji 
izotopów niezbędnych do ba­
dań naukowych i innych prac 
w przemyśle i (medycynie. Po­
nadto uruchomienie reaktora 
otwiera szerokie perspektywy 
przed fizykami i inżynierami 
rumuńskimi w dziedzinie ba­
dań aktualnych problemów fi­
zyki jądrowej i nowoczesnej 
techniki.

Rokowania
ZSRR-NRF

będą
kontynuowane
BONN (PAP)
Jak już podawaliśmy, ra­

dziecko - niemieckie rolwwai- 
nia w Moskwie w sprawie sto­
sunków handlowych i konsu­
larnych oraz wysuniętego 
przez stronę niemiecką tzw. 
problemu repatriacji zostały 
przerwane. W związku z tym 
kierownik delegacji niemiec­
kiej, ambasador Lahr, przybył 
w czwartek po południu sa­
molotem do Hamburga, skąd 
udał się natychmiast do Kilo- 
nii, gdzie złożył sprawozdanie 
z przebiegu rokowań ministro­
wi spraw zagranicznych NRF. 
vcn Brentano.

Po trzygodzinnej rozmowie 
z ambasadorem Lahrem mini­
ster Brentano oświadczył na 
konferencji prasowej w Kilo- 
nii, że Lahr uda się w przy­
szłym tygodniu z powrotem do 
Moskwy w celu kontynuowa­
nia rokowań. Pragniemy — 
powiedział von Brentano — 
prowadzić rokowania w atmo­
sferze całkowitego spokoju i 
rzeczowości.

Brentano spotkać ma się je­
szcze z Lahrem w najbliższą 
niedzielę. Przed wyjazdem do 
Moskwy, który nastąpi praw­
dopodobnie w przyszłą środę 
iub czwartek, kierownik dele 
gacji niemieckiej otrzyma od 
rządu bońskiego nowe wska­
zówki i zalecenia.

się, ze
wstępny system inspekcji, 

mający zapobiec możliwości 
niespodziewanego ataku, może 
być w drodze porozumienia 
między wszystkimi stronami 
zainteresowanymi rozszerzony 
w ten sposób, aby zapobiegał 
niebezpieczeństwu niespodzie­
wanego ataku skądkolwiek.

Sm® Omanu
apeluje do pańsłw
Azji i Afryki

KAIR (PAP)
Imam Omanu zaapelował do 

swego przedstawiciela w Kai­
rze, aby zwrócił się do grupy 
państw Azji i Afryki, które 
brały udział w konferencji w 
Bandungu, z prośbą o inter­
wencję w celu położenia kresu 
działaniom wojsk brytyjskich, 
wymierzonym przeciwko lud­
ności cywilnej w Omanie oraz 
agresji przeciwko wolności 
niezawisłości kraju.

NOWY JORK (PAP)
Jak informuje Agencja Reutera, 

amerykańskie towarzystwa nafto­
we już po raz drugi natrafiły na 
złoża nafty w prowincji Dhofar 
w sułtanacie Muscątu i Omanu.

Komentatorzy zachodni piszą, że 
amerykańskie kola rządowe zdra­
dzają pewne zaniepokojenie z po­
wodu przedłużania się interwen­
cji brytyjskiej w Omanie. Koła te 
obawiają się głównie, że do akcji 
zbrojnej może zostać wciągnięta 
Arabia Saudyjska, co postawiło­
by Stany Zjednoczone w szcze­
gólnie trudnej sytuacji.

D

Adenauer czy Ollenhauer
o trzecich wyborów do parlamentu Nie-

niespełna dwa miesiące. Całe zachodnie Niem­
cy są w ogniu walki wyborczej, która toczy 
się pomiędzy głównymi partiami: CDU Ade- 
nauera i SPD z Ollenhauerem na czele. Oby. 
dwie główne siŁy polityczne Republiki Fede­
ralnej — koalicja Adenauera i opozycja socjal- 
no-demokratyczna z każdym dniem wzmagają 
i zaostrzają tempo walki. Adenauer, w oczach 
społeczeństwa NRF, w grze wyborczej ma za 
sobą od czasu ostatnich wyborów w 1953 roku 
poważne atuty.

Prócz dobrej koniunktury ekonomicznej, któ­
rej, niestety, nie towarzyszył na ogół odpo­
wiedni wzrost stopy życiowej ludności, poło, 
żenie międzynarodowe NRF w ciągu ostatnich 
czterech lat, znacznie się wzmocniło. Zachodnie 
Niemcy, po przyłączeniu się do paktu atlantyc­
kiego, stały się bodaj czy nie najsilniejszym 
partnerem USA w bloku zachodnim. Słabą 
stroną polityk) CDU jest natomiast 
sprawa zjednoczenia Niemiec. Adenauer nie 
tylko nie potrafił jej rozwiązać, lecz przeciw­
nie zaostrzył stosunki pomiędzy NRF a Nie­
miecką Republiką Demokratyczną. Wciągnąw­
szy zachodnie Niemcy do bloku atlantyckiego 
i forsując szybko odrodzenie militaryzmu nie­
mieckiego. zadał ciężki cios sprawie przywró­
cenia jedności kraju.

Szerokie warstwy ludności zachodnich Nie­
miec coraz bardziej są zaniepokojone o losy 
narodu niemieckiego i wyrażają niezadowole­
nie z polityki wewnętrznej i zagranicznej. 
Ujawniło się to w czasie ostatnich wyborów do 
parlamentów ziem Republiki federalnej. Koa­
licja chrześcijańsko-demokratyczna straciła w 
porównaniu z ostatnimi wyborami do Bundes­
tagu kilka milionów głosów.

Głównym hasłem, z którym Adenauer idzie 
do nowych wyborów, jest żądanie, aby przyszły 
rząd NRF nadal prowadził politykę military.. 
zacji. „Żadnych eksperymentów!” — oto dwa 
słowa, które jak zaklęcie powtarzają obecnie
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Gałązka i gajów oliwnych Grecji
(Telefonem z Moskwy od specjalnego wysłannika API)

Mija równo 10 łat od 
chwili, gdy Zlata Pra- 

ha podejmowała w gościn­
nych murach delegatów na I 
Festiwal Młodzieży i Studen­
tów.

Obecnie po raz azósty ze­
brała się młodzież całego świa 
ta na wspólne spotkanie. Po 
raz szósty na uroczystym o- 
twarciu Festiwalu i po raz 
trzeci na rozpoczętych MISM 
zabrzmiał hymn Światowej 
Federacji. Uczestnikom mos­
kiewskiego Festiwalu przy- 

padł dodatkowo udział uro­
czystego obchodzenia dziesią­
tej rocznicy pierwszego mię­
dzynarodowego spotkania mło 
dzieży.

Gmach klubu na Wiersze- 
miejskim Bulwarze tonie w 
powodzi flag i festiwalowych 
dekoracji. Tu właśnie odby­
wa się jubileuszowy wieczór.

Salę klubu wypełniają do 
ostatniego miejsca przedsta­
wiciele wszystkich kontynen­
tów. Otwiera uroczystość czło 
nek głównego komitetu przy­
gotowawczego, poseł parla­
mentu greckiego, p. Wargino

Uchwała o rozwoju
budownictwa
mieszkaniowego
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
W dniu 1 bm. Komitet Cen­

tralny KPZR i Rada Mini­
strów ZSRR powzięły wspólną 
uchwałę w sprawie rozwoju 
budo wndct w a m i eszk an i owe go 
w ZSRR, postanawiając w 
okresie najbliższych 10—12 lat 
zlikwidować istniejący kryzys 
mieszkaniowy.

Uchwała ustala w okresie 
1956—1960 zwiększenie budów 
nictwa mieszkaniowego z fun­
duszów własnych ludności oraz 
przy pomocy kredytów pań­
stwowych do 113 milionów 
m2, podczas gdy poprzednio 
przewidywano zwiększenie w 
granicach 84 milionów m2. In­
westycje państwowe w budów 
nictwo mieszkaniowe, w po­
równaniu z planem 5-letnim 
na lata 1950—1955, wzrosną w 
okresie 1956—1960 o 78 miliar­
dów rubli i wzrastać będą 
coraz bardziej w latach na­
stępnych.

W omawianym okresie cza­
su kołchoźnicy i inteligencja 
wiejska wybudują w kołcho­
zach 4 miliony domów w sto­
sunku do 2.300.000 domów 
wzniesionych w latach 1951 do 
1955.

Poczynając od 1958 r. bu­
downictwo mieszkaniowe miej 
ckie i wiejskie uwzględniać 
będzie budowę mieszkań jed­
norodzinnych z wszelkimi wy­
godami.

mówcy adenauerowscy na wiecach i zebra­
niach. Drugim hasłem jest straszenie wybor­
ców „niebezpieczeństwem komunistycznym”. 
Koalicja rządowa z CDU na czele, stara się 
przedstawić wybory jako plebiscyt — „Czy 
Niemcy i Europa pozostaną nadal chrześcijań­
skie, czy też będą komunistyczne”. Ten chwyt 
wyborczy wywołał protest części prasy za- 
chodnio-niemieckiej, jako zbyt demagogiczny.

Ostrze walki Adenauera wymierzone jest w 
SPD. Występując w Norymberdze, Adenauer 
powiedział: „Postanowiliśmy stanowczo nie do. 
puścić do władzy socjaldemokracji. Dziennik 
„Volkszeitung” pisze, że ton i duch mowy no­
rymberskiej kanclerza przypomniał mowy, które 
w tym mieście wygłaszali na swych zjazdach hit­
lerowcy. Oszczerstwa i dyskredytowanie prze­
ciwnika były takie same, jak w „Mein 
Kampf”.

Program wyborczy SPD różni się zasadniczo 
od adenauerowskiego. Przywódcy SPD oświad­
czają, że są za umocnieniem pokoju, żądają roz­
brojenia i zmniejszenia napięcia międzynaro­
dowego, wypowiadają się przeciwko zaopatrze­
niu Bundeswehry w broń atomową oraz za 
zniesieniem powszechnej służby wojskowej w 
NRF. Są wreszcie przeciwni wszelkwn doświad­
czeniom z bronią atomową. Te punkty progra­
mu socjaldemokratów znalazły poparcie szero. 
kich warstw ludności zachodnich Niemiec. So­
cjaldemokracja, w odpowiedzi ńa ataki Ade­
nauera, zwróciła się z odezwą i. do ludności, 
„aby naród niemiecki wyśtąpA w obronie 
swych praw demokratycznych i nie dopuścił do 
zagrożenia kraju przez samowolę' jednej partii 
lub jednego człowieka”.

Kampania wyborcza przybierać będzie nie. 
wątpliwie z każdym tygodniem na sile, ale 
też coraz wyraźniejsze stawać się będzie ob­
licze polityczne walczących ugrupowań. Na 
ludność zachodnich Niemiec spada wielka od-\ 
powiedzialfiość za dalsze losy narodu niemiec­
kiego.

H. BARAŃSKI
irmtinaiitMMtwmn aaaaa

Janie, który gorąco pozdrawia 
zebraną młodzież i składa jej 
symboliczny podarunek od 
młodzieży greckiej — oliwną 
gałązkę — wyobrażenie po­
koju. A pokój to najcenniej­
szą rzecz, najgorętsze pragnie 
nie wszystkich narodów.

Brunon Bernini, przewodni 
czący Światowej Federacj’. 
Młodzieży Demokraty czneji
mówi obszernie o idei festi­
wali, która narodziła się w 
1945 r. Londynie na I Swia 
towym Kongresie Młodzieży, 
bezpośrednio po zakończeniu 
wojny i stała się środkiem 
mobilizującym coraz większe 
masy. Ta idea przyjaźni i po­
koju, krzepnąc i rozwijając 
się od spotkania do spotkania 
osiągnęła teraz pełnię i głę­
bię potężnego akordu, jaki sta 
nowi VI Moskiewski Festi­
wal.

Na podium zjawia się Mi­
łosław Wetker, kierownik de­
legacji państwa, które tak go­
ścinnie podejmowało uczestni 
ków pierwszego spotkania w 
Pradze. Gorąco pozdrawia Fe 
stiwal Olga Lepieszyńska, 
znana artystka radziecka oraz 
kompozytor angielski, Allan 
Bush — uczestnicy pierwsze­
go praskiego spotkania.

Spora grupa młodzieży, któ 
ra spotkała się po raz pierw­
szy 10 lat temu w Pradze, 
śpiewa hymn Światowej Fe­
deracji, dając tym początek 
wielkiemu koncertowi. Uro­
czystość przeciągnęła się do 
późnej nocy, przekraczając
progi klubu i 
na nabrzeżny 
Moskwy.

MARIA

przenosząc się 
buiiwar rzeki

WÓJCICKA.

Dalsza
decenirahzcseia
w CSR

PRAGA (PAP)
Rząd czechosłowacki posta­

nowił 31 lipca br. podjąć sze­
reg kroków zmierzających do 
dalszej decentralizacji i u trwa 
lenia pełnomocnictw komite­
tów narodowych.

Komitety narodowe zajmą 
się projektowaniem bu downie 
twa w rolnictwie, • wzmogą 
swój wpływ na kierownictwo 
ośrodków maszynowo - trak­
torowych, na zarządzanie wiej 
skimi przedsiębiorstwami bu­
dowlanymi, państwowymi go­
spodarstwami hodowli bydła 
rasowego oraz uprawy roślin, 
zwiększają się również pełno­
mocnictwa komitetów narodo­
wych w dziedzinie sikupu arty­
kułów rolnych, planu dostaw, 
w zakresie ochrony zdrowia 
.ludności, finansów, werbunku 
i rozstawienia siły roboczej.

Wielkie zadania powierza się 
komitetom narodowym w dzie 
dżinie przygotowania nowych 
kadr robotników. Dotychczas 
za sprawy te odpowiedzialne 
były bezpośrednio przedsię­
biorstwa. Do dnia 31 sierpnia 
zlikwidowane zostanie mini­
sterstwo rezerw pracy 
zarządy obwodowe, j,- 
nież urząd do spraw 
pracy.

lego 
row­
er w

„Mazowsze" 
w fóenie Carło

(Ciąg dalszy ze str. I)
raz balkonach domów, zasła­
niali swymi plecami światła 
licznych neonów, odbijające się 
zwykle w wodzie, których blask 
został Wskutek tego istotnie pod 
czas wj/stępu „Mazowsza" przy 
ćmiony, jak to zauważył wspom 
niany wyżej dziennikarz.

W czasie przerwy w przed­
stawieniu dziesiątki osób obie­
gło artystów, domagając się 
autografów. „Mazowsze" zy­
skało nowych wielbicieli, któ­
rzy zawiozą wieści o naszym 
zespole do różnych krajów 
świata. Zyskało ich w Monte 
Carlo, miejscu nazywanym 
przez wielu ludzi oknem na 
świat kulturalny.

W czwartek, 1 sierpnia, w 
tym samym teatrze odbył się 
drugi występ „Mazowsza".

W piątek zespól nasz wyru­
szył do północnej Francji, gdzie 
w ośrodkach górniczych odbę­
dą się następujące występy: w 
niedziele, 4 bm., w Bruay, a w 
poniedziałek, 5 bm., } we wto­
rek, 6 bm., — w Nancy.



WŁOSI
o naszym teatrze

W dniach 16 i 17 lipca br. 
z okazji 250-letniej rocznicy 
urodzin Goldoniego, Teatr 
Ludowy z Nowej Huty wy­
stawił w Wenecji sztukę te­
go znakomitego komediopi­
sarza — „Sługa dwóch pa­
nów”. Publiczność włoska 
przyjęła bardzo gorąco wy­
stęp artystów polskich, a 
prasa włoska nie szczędziła 
pochlebnych recenzji.

Oto, co np. pisze między 
innymi Alberto Bertolini — 
korespondent „II Gazzetti- 
no”:

„Kierowany przez młodą 1 
znaną reżyserkę Krystynę Sku 
szankę — Teatr Ludowy z No­
wej Huty, pozostaje wierny 
programowo zasadom estetyki 
Leona Schillera, teoretyka 1 
twórcy odrodzenia teatru pol­
skiego od 1945 roku. Trufaidl- 
no przedstawiony Jest przez 
Wojciecha Rajewskiego, znako 
mitego aktora mimiko-akroba- 
tycznego, nadzwyczajnie ruch­
liwego i dynamicznego, szyb­
kiego, jak łasica, złośliwego i 
szlachetnego. Jest to wspania­
ły „numer" (chcielibyśmy po­
wiedzieć rewiowy), dokładnie 
zrealizowany w stylu baleto­
wym.

Innymi słowy, Polacy z No­
wej Huty pokazali wczoraj wie 
czorem jeden z tylu sposobów 
zrozumienia i Interpretacji 
nieśmiertelnej komedii, skom­
ponowanej na poczekaniu 
przez Carla Goldoniego. Inter­
pretacja Krystyny Skuszankl 
Jest bez wątpienia mądra w 
swym wykonaniu. Składa się z 
ciekawej 1 dowcipnej „mikstu­
ry" baletu, wymownych pod­
szeptów i manier komedii. — 
Smak karykatury, efektu dla 
efektu, dowcipnej wynalazczo­
ści, paradoksu, doprowadzone­
go do ostatnich swych granic 
— Jóst bardzo widoczny żarów 
no w recytacji 1 w szczegółach 
mimicznych odtwórców, Jak i 
też w surrealistycznych 1 
wyimaginowanych dekora­
cjach Liliany Jankowskiej iAn 
toniego Tosty, w stylizowa­
nych i żywych kostiumach, jak 
w rytmicznych i przyjemnych 
dla ucha motywach muzycz­
nych Józefa Boka, w miłym 
przedstawieniu całego widowi­
ska. Oprócz cytowanego 1 na­
prawdę wyjątkowego Rajew- 
sklego, wyróżniła się również 
reszt* zespołu.

Najlepszą pochwałą, Jaką 
można dać przedstawieniu 
polskiemu „Sługi dwóch pa­
nów", Jest to, że widowisko zo 
stało wystawione z wielką sta­
rannością 1 z gorącym, praw­
dziwie entuzjastycznym przeję 
ciem.

Publiczność umiała ocenić 
wartość widowiska, podkreśli­
ła oklaskami znaczenie momen 
tów komicznych, na koniec 
długimi owacjami nagrodziła 
wysiłek aktorów...".

Opr. J. A.

Nie lesłeśmy narodem złodziei • Przed nowym rokiem szkolnym

Przepędźmy oszustów i malwersantów
fApinla publiczna jest za- 

niepokojona. Nie ma 
dnia, by dzienniki nie 
przynosiły informacji o kra­
dzieżach, nadużyciach, wy­
padkach korupcji, spekula­
cji; o zakłócaniu spokoju pu 
blicznego przez chuliganów, 
awanturników; o usiłowa- 
nych czy dokonanych zabój­
stwach.

Jedni powiadają: coraz wię 
cej’ zbrodni i przestępstw. 
Inni twierdzą: więcej to nie, 
po prostu przedtem o tym 
nie pisano...

Jak przedstawia się sytua­
cja w rzeczywistości?

W rzeczywistości ilość prze 
stępstw, przynajmniej na te­
renie woj. poznańskiego, wca

wanych na drogę sądową
Ze zrozumiałych względów 

najwięcej uwagi poświęca się 
obecnie przestępstwom natu­
ry gospodarczej. Walka z te­
go rodzaju przestępczością 
jest szczególnie trudna: prze 
stępcy stosują coraz bardziej 
wyrafinowane metody, wcią­
gają w krąg swego oddziały­
wania w sprytny sposób lu­
dzi. którzy nigdy nie mieli 
predylekcji do złodziejstw i 
oszustw, i działając w dobrej 
wierze — ani się spostrzegą 
kiedy stoją w kolizji nie tyl­
ko z przepisem prawa, ale i 
z własnym sumieniem.

Ta ofensywa nieuczciwości,
le nie zmalała. Notuje się na złodziejstwa i szkodnictwa 
tomiast — dzięki sprawniej- 
szemu działaniu organów mi 
licyjnych i prokuratorskich 
oraz, co szczególnie charakte 
rystyczne, pomocy, jakiej u- 
d.ziela tym organom społe­
czeństwo — wzrost Ilości prze

„Czas życia i Gzas śmierci”
na ekranie

To ^-letnia Szwajcarka o uro­
czym uśmiechu, to Liselotte Pul 
ver, która jest najnowszą, za­
graniczną sensacją Hollywood. 
Grala ona już w ponad 12 fil­
mach francuskich i niemiec­
kich, wybrano ją również do 
głównej roli w nakręcanym 
obecnie filmie wg znanej po­
wieści Remarque‘a „Czas życia 

t czas śmierci".
Fot. — CAF

rozmawia
z

Fernandelem

„Przegląd Zachodni" 
i jego bogata treść

Coraz żywsze, coraz ciekaw- W pozycji artykułów mamy 
•ze materiały przynosi dwumie omówienie polityki gospodar- 
•ięcznik poznański „Przegląd czej Niemiec Zachodnich na tle 
Zachodni", Wydawnictwo In- zachodnio-europejskiej kon- 
atytutu Zachodniego. Ostatni junktury gospodarczej w opra- 
•eszyt za maj i czerwiec, który cowaniu Z. Nowaka. Wyjaśnia 
opuścił tłocznię w lipcu br. wy- nam ono drogi rozwoju ekono- 
różnia się nie tylko szerokim micznego NRF. Z pracą tą 
wachlarzem zagadnień, lecz i wiąże się artykuł W. Radkie- 
obfitością materiału korespon wieża o sytuacji społeczno-eko- 
dencyjnego z Ziem Zachodnich, nomicznej rolnictwa w NRF. 
—---------—-------- —--------- — E. Serwański w artykule „Ro­

la kultury w zjednoczeniu Nie 
mieć" wykazuje, że w sprzecz­
nościach politycznych i gospo­
darczych NRF i NRD kultura 
jest właściwie jedynym czyn­
nikiem cementującym naród 
niemiecki. W zakresie zagad­
nień politycznych W. Wiewióra 
omawia sprawę nawiązania sto 
•unków dyplomatycznych po­
między Polską a NRF ze sta­
nowiska prawnego, a Z. Ku­
lak pisze o spotkaniu Ribben- 
troppa z francuskim ministrem 
spraw zagranicznych Bonne- 
tem w 1938 roku, co dało po­
czątek, dzięki krótkowzroczno­
ści Francji, planom zaborczym 
Hitlera wobec Czechosłowacji.

Sprawy gospodarcze Ziem 
Zachodnich omówione zostały 
w dwóch artykułach: S. Gwiaź 
dzińskiego o rozwoju miast 
woj. olsztyńskiego i A. Wielo­
polskiego o roli badań histo­
rycznych w kulturalnym za­
gospodarowaniu Pomorza za­
chodniego.

Pozycje bardzo interesujące, 
jak zwykle w „Przeglądzie Za 
chodnim", stanowią oceny i o- 
mówienia książek, jakie ukaza­
ły się za granicą, a dotyczące 
albo minionej wojny lub obec­
nej sytuacji politycznej NRF i 
jej stosunku do Polski. H. B.

— Osy chelał 
by pan grać 
w polakim fil 
mle?

— Od kiedy 
używa pan ży 
letek polskiej 
produkcji?

— Co sądzi 
pan o „Kaktu 
ale"?

Na te 1 Inne pytania 
odpowiada 

FERNANDEL 
w najnowszym n-rze tyf. 

satyr — humor.

MMHS

stępstw wykrytych, a co za twa, spekulacji, korupcji i 
tym idzie, wzrost spraw kiero wszelkiego gatunku prze-

stępstw natury gospodarczej
Każdy szkodnik — im bar­

dziej odpowiedzialny, tym wię 
cej — musi schylić karku po 
pręgierz opinii publicznej, 
musi znaleźć się na ławie 
oskarżonych i być osądzonym 
surowo i przykładnie — w 
imieniu majestatu Rzeczy­
pospolitej i w imieniu naro­
du, który nigdy nie był i nie 
jest narodem złodziei. (ki)

jest szczególnie niebezpieczna 
— grozi skażeniem społeczeń 
stwa, naraża go w sumie na 
wielomilionowe straty, utrud­
niające lub unicestwiające w 
dalszej perspektywie, celowe, 
przemyślane działanie w kie 
runku poprawy sytuacji ma­
terialnej mas.

Szczególnie jaskrawo wy­
nikało to z informacji, jaką 
złożył w czasie ostatniego po 
siedzenia Egzekutywy KW 
PZPR prokurator wojewódz­
ki mgr L. Zboralski. Niemal 
wszystkie przytoczone prze­
zeń przykłady przestępstw 
nie tylko świadczą o przemyś 
lanej szkodliwej działalności, 
ale także dają obraz atmosfe- 
Ow jakiej doszło do nadu­
żyć i jaką niekiedy z nie­
świadomości a niekiedy świa­
domie, usiłuje się stworzyć 
wobec przestępcy z chwilą 
odkrycia przez organa proku 
raterskie jego występnej dzia 
łalności.

Jest to atmosfera tuszowa­
nia, przemilczania, łagodze­
nia znajdująca w7yraz w bez­
myślnym i niczym nie uzasad 
nionym powiedzeniu: „Trze­
ba ratować człowieka..."

Temu powiedzeniu przeciw 
stawiane jest tylko jedno: 
„Trzeba ratować społeczeń­
stwo przed kieską". W imię 
te.i .właśnie potrzeby walczy 
milicja, walczy prokuratura, 
walczyć musimy wszyscy. 
Pierwsze rezultaty tej żmud­
nej pracy — poznamy już 
wkrótce; wiele spraw kierowa 
nych jest obecnie do sadów.

Wystawa
Zb gniewa Pronaszki

W niedzielę — na otwarciu wy. 
stawy prac Zbigniewa Pronaszki, 
zgromadziło się w Muzeum Naro­
dowym bardzo wielu gości, kryty­
ków sztuki, Jej miłośników, pla­
styków, przedstawicieli władz. 
Twórczość Pronaszki znana jest 
światu kulturalnemu z licznych 
wystaw i recenzji — najsurowsi 
krytycy zawsze wysoko oceniali 
malarstwo tego artysty.

Urodzony na Podhalu w 18S5 ro­
ku mógł Pronaszko oddać się stu 
diom z uwagi na zamożność oj. 
ca; podwaliny Jego artyzmu, to 
niewątpliwie utalentowana matka 
(muzyka 1 rzeźba). Przebywający 
w otoczeniu Aaentowicza, Jacka 
Malczewskiego, urzeczony twór­
czością Wyspiańskiego, dojrzewa 
Pronaszko artystycznie bardzo 
szybko, by niedługo potem zostać 
prekursorem formizmu w malar­
stwie. Trudno na tym miejscu 
omowić bogate życie artysty.

Tak się złożyło, że jeszcze przed 
otwarciem obecnej wystawy mie­
liśmy możność zobaczenia wielu 
jego prac z okazji Wystawy Współ 
czesnego Malarstwa Polskiego. 
Tym razem zaś widzimy ekspozy­
cję indywidualną Zbigniewa Pro. 
naszki, która niedawno gościła w 
Warszawie.

Artysta pokazuje ze swego do­
robku przede wszystkim portret, 
który snąć jest jego ulubionym te 
matem. Jest rzeczą charaktery­
styczną, że Pronaszko nie lęka 
się zupełnie cynobru, o którym 
powiedział Lucas tranach, że 
„niebezpiecznie nim (cynobrem) 
operować, wolę to pozostawić 
wielkim mistrzom”.

Jak na wielkiego Cranacba zbyt 
daleko posunięta skromność.

Mamy doprawdy w tym roku 
dużo okazji oglądania wielu wy­
staw (mimo sezonu ogorkowego) 
i to wystaw dobrych. Za to na­
leży słę organizatorom, a więc

Oczywiście sama milicia i Muzeura Narodowemu. ZPAP
, , . CBWA dużo slow uznania. (Ino)prokuratura, same sądy nie 

rozwiażą problemu. Wskazu­
je na to chpćby to doświad­
czenie, jakie organa porząd­
ku publicznego i rzecznicy in 
teresu społecznego nabyli w 
trakcie ostatniego okresu.

Z doświadczeń tych wyni­
ka. że jest rzeczą niezbędną 
jak najszybciej przeanalizo­
wać przepisy o kierowaniu 
gospodarką, wyeliminować 
sprzeczne z sobą zarządze­
nia, zacieśnić współpracę or­
ganów kontrolnych i rewi­
zyjnych z prokuraturą, a W' 
niektórych wypadkach (np.
PIH) rozszerzyć ich upraw­
nienia. Konieczne jest szer­
sze stosowanie w trakcie 
śledztwa sankcji zapobiegaw 
czych takich jak np. zabez­
pieczenie miónia oskarżonego, 
łączenie wyroków z przepad­
kiem zagrabionego społeczeń 
stwu mienia, dochodzenie źró 
deł majątku w wypadku 
stwierdzenia życia ponad 
stan łtp. No, a przede wszyst 
kim trzeba przypomnieć i czy 
nimy to również ze szczegół-, 
nym naciskiem — o obowiąz 
kach kierowników zakładów 
instytucji i organizacji. Jed­
nym z podstawowych, do któ 
rych każdy kierownik zobo­
wiązany jest postanowieniem 
przepisu prawa jest powiada 
mianie o każdym popeł­
nionym w podległej placówce 
przestępstwie. Za niedokona­
nie tego obowiązku grozi 
współodpowiedzialność za 
przestępstwo. Obowiązek ten 
zresztą spoczywa na każdym 
obywatelu każdego cywilizo­
wanego państwa.

Jeśli przepisy prawa prze­
strzegane będą z całą sumień 
nością. jeśli organa czuwają­
ce nad ich przestrzeganiem 
działać będą z cała energią, 
jeśli najszersze rzesze spo­
łeczeństwa, każdy uczciwy 
człowiek sam przestrzegając 
praw i obowiązków czuwać 
będzie nad prawoiządnośclą 
w swym otoczeniu — unie­
możliwimy a co najmniej nle- 
słyehanle utrudnlmy, wysysa 
iącv żywotne soki bytu spo­
łecznego, rozkwit szkodnic-

»,Uparły“
racjonalizator

Znany poznański racjonalizator 
z Zakładów H. Cegielskiego — 
Antoni Kaizer — zdobywca zeszło 
rocznej pierwszej nagrody tech­
nicznej miasta Poznania, mający 
na swym koncie kilkadziesiąt 
wprowadzonych pomysłów racjo­
nalizatorskich, przedstawił ostat­
nio projekt zmiany konstrukcji 
wagonu bagażowego produkcji 
HCP. W wyniku tego usprawnie­
nia wagon będzie wygodniejszy w 
eksploatacji 1 tańszy w produk­
cji o ok. 15 tys. zł.

Projekt Antoniego Kaizera zo­
stał Już zatwierdzony i Jest wpro­
wadzony przy produkcji wagonów 
bagażowych. (PAP)

Do 15 sierpnia br. załogi budowlane mają przekazać 
władzom Oświatowym nowe budynki szkolne w różnych 
miastach Polski. W nowych szkołach zostanie oddanych 
do użytku $60 izb lekcyjnych. Na zdjęciu: nowy bzidynek 

szkolny w Chojnicach, woj. bydgoskie.
CAF — fot. Uklejewskl

Jednym tchem o Moskwie 
w dniach Festiwalu ,

Redaktor Dąbkowski z ekipy fe­
stiwalowej PAP donosi:

Przybysz z Polski odnosi wraże­
nie, że w Moskwie wszystko jest 
wielkie. Stolica Kraju Rad, to . . . 
Warszawa pod szkleni powiększa­
jącym. Wielki ruch, wielkie do­
my, wielkie place. Imponują o- 
gromem wielkie, barwne dekora­
cje budynków. Przejść wszerz mo­
skiewskiej ulicy, znaczy to samo, 
co przejść wzdłuż niejednej ulicy 
warszawskiej. Przejście wzdłuż 5 
domów na arterii Gorkiego jest 
sprawą kilkunastu minut.

W centrum miasta samochody 
pędzą z szybkością ponad 50 km/g. 
Na skrzyżowaniach stoją w 5—8 
rzędach z każdej strony. Tłoku w 
trolejbusach i autobusach prawie 
nie ma, mimo że po ulicach krą­
żą nieprzejrzane tłumy. Pojazdów 
jest bardzo wiele, więc ogonki na 
przystankach, choć błyskawicznie 
się tworzą, również szybko znika­
ją. Na nadjeżdżający trolejbus pa­
sażerowie czekają zwróceni twarzą 
w kierunku, z którego ma na­
dejść, a nie w stronę przeciwną, 
Jak w Warszawie. Olbrzymią ilość 
pasażerów ma do przewiezienia w 
dniach Festiwalu moskiewskie me 
tro. Jego perony są ponad 10 m 
szerokie, potrójne ruchome scho­
dy przenoszą setki pasażerów na 
minutę, lecz chwilami 1 tu powsta 
ją korki. Warto podkreślić, że za­
równo w metro, jak i w autobu­
sach l trolejbusach wiszą plany 
tras, co znakomicie ułatwia pasa­
żerom dostanie się na właściwe 
miejsce.

W godzinach popołudniowych w 
dniach Festiwalu ruch kołowy w 
centrum Moskwy zostaje wstrzy­
many do późnego wieczoru. Szero­
kie chodniki nie mogą po­
mieścić przechodniów. Poruszać 
się w tym czasie jest szczególnie 
trudno, a zwłaszcza obcokrajow­
com. Są co chwila wciągani do roz 
mów; który z nich przystanie —

W Kościele Mariackim w 
Krakowie trwają prace 
przy montażu ołtarza Wita 
Stwosza. Na zdjęciu: mon­
taż poszczególnych elemen­

tów ołtarza.
CAF — fot. Makarewicz

wpada „w pułapkę". Ciekawi KH 
bią wokół niego niesamowity tłok. 
Co sprytniejsi członkowie delega­
cji polskiej, wynaleźli już metod, 
„regulowania ruchu" wśród cieka­
wych moskwiczan. Odezwanie sl, 
łamanym językiem rosyjskim bły­
skawicznie ściąga ludzi, a czysty 
— rozprasza. Czasem udaje się 
również rozładować tłok przy po­
mocy słów: „ja z Polski", bliski 
sąsiad — żadna atrakcja. Moskwi- 
czanie wolą Murzynów, czy też 
wyspiarzy z mórz południowych.

Porządku pilnują w Moskwie ml 
licjanci, ubrani w białe frencze, 
białe czapki i białe rękawiczki. 
Nie brak również milicji konnej. 
Konie są, oczywiście, również bia­
łe. Jeźdźcy wyglądają na nich nie­
zwykle okazale. Milicja moskiew­
ska trudni się przede wszystkim 
regulowaniem ruchu. Poza tym 
niewiele ma roboty — w mieście 
panuje spokój i porządek.

Panowie westchną, dowiedziaw­
szy się, że bułgarskie papierosy 
kosztują w Moskwie taniej nil 
krajowe. Płaci się za nie mniej 
niż za butelkę limoniady — 1,5 ru­
bla. W tej samej cenie są kanapki 
ze smakowitym kawiorem. Należy 
tylko pytać o ikrę, a nie „ka­
wior", gdyż w przeciwnym razie 
amator tego przysmaku zostanie 
skierowany do sklepu z... dywana­
mi.

Na marginesie można wtrącić, te 
ciekawe są towary, natomiast 
brzydkie nazwy bogatych, mo­
skiewskich sklepów. Brzmią one 
bardzo monotonnie, w dowolnym 
tłumaczeniu — jadalnia, fryzjer- 
nia, pracownia. Wszystko na Jedno 
kopyto.

Pragnienie 1 łakomstwo bardzo 
łatwo w Moskwie zaspokoić. Na u- 
llcach stoi tysiące wózków z wodą 
sodową, lodami i łakociami. Mówi 
się o Rosjanach, że szczególnie 
przypada Im do gustu herbata. — 
Możliwe, ale latem woda sodowa 
cieszy się na pewno znacznie więk 
szym powodzeniem. Żadnemu » 
Jej sprzedawców nie brakuje 
klientów. Ludzie plją i plj, bee 
przerwy, m. in. dlatego, że, choć 
słońce nie świeci zbyt Jaskrawo, 
temperatura w Moskwie utrzymu­
je się przez cały czas powyżej 20 
st. C.

Najpiękniejszy Jest moskiewski 
wieczór, gdy miasto tonie w glo­
rii kolorowych świateł. Wszędzie 
słychać muzykę, śpiew. Na pla­
cach i skrzyżowaniach ulic wystę­
pują zespoły artystyczne. Muzy­
kalni moskwiczanie często rob?, 
im indywidualne konkurencje. — 
Można zobaczyć na ulicach wielu 
gitarzystów i harmonistów, przy­
grywających przechodniom do 
tańca, lub akompaniujących do 
chóralnego śpiewu. Miasto ucicha, 
bo nie zasypia całkowicie, dopiero 
nad ranem, gdy szarzejące niebo 
zwiastuje nadejście nowego, weso 
lego dnia. (PAP)

Polka kandydatką
na „Miss Univsrsuin“

Jedną z kandydatek na 
„Miss Uńiversum“ była 22-let 
nia miss Francji Lisu Simon, 
która po zakończeniu kon­
kursu zdradziła, iż prawdzi­
we jej nazwisko brzmi Lilia­
na Czajka. Tak więc istnieje 
duże prawdopodobieństwo, że 
miss Francji jest z pochodze­
nia Polką. (PAP) 
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POWODZ
p o dwudziestym trzecim cje — Wojewódzka Komisja wania ujścia rzeki Ner, do- 
*- lipca wody Warty, Ne- Planowania Gospodarczego, wiedziano się, że prowadzo- 

ru i Teleszyny w powiatach Zarząd Dróg Wodnych — o- ne są studia i opracowywane 
Koło, Konin i Turek wystą- pierając się na codziennych kosztowne projekty zabezpie- 
piły z brzegów, przerwały meldunkach ze strefy zagro- czenia terenów narażonych 
kruche, ziemne wały na mię- żenią, zaczęły uspokajać zde- na powodzie.

nerwowanych: groźba mija,
wody opadają, sytuacja po­
winna być wkrótce opanowa­
na. Blasku tym zapewnie­
niom dodało słońce, po raz 
pierwszy od wielu dni uwol-

dzyrzeczach i wdarły się na 
pola. Alarm powodziowy w 
samym tylko powiecie kol­
skim objął dwadzieścia z gó­
rą wsi, których ziemie poro­
słe zbożem i zagonami ziem­
niaków oraz łąk.—prawdziwy nione od towarzystwa cięż- 
skarb tych okolic — stały się kich, deszczowych chmur, 
dnem rozległych jeziorek i

Sprawy prawna-sądowe
Nazwisko
dziecka

pozamałżeńskiego
Polski kodeks rodzinny co do 

nazwiska dziecka m. in. stanowi: 
„Dziecko nosi nazwisko ojca, J„- 
żeli ojciec nie jest znany, liziecno 
nosi nazwisko matki".

Według prawa o aktach stanu cy 
wilnego akt urodzenia dziecka po- 
samałżeńskiego obejmuje dane do­
tyczące ojca tylko wtedy, gdy 
dziecko zostało przez danego męż­
czyznę uznane za pochodzące od 
niego, albo gdy ojcostwo jego zo­
stało ustalone przez sąd. W innych 
wypadkach wpisuje się do aktu u- 
lodzenia dziecka pozamałżeńskie- 
go nazwisko matki, które dziecko 
prawnie nosi, również, jako nazwi 
sko ojca z dodaniem dowolnie 
przez matkę obranego imienia rze­
komego ojca.

Otóż w rozpoznanej przez Sąd 
Najwyższy sprawie, układ życio­
wy był następujący: Anna N., z 
domu B., urodziła syna w kilka 
lat po uznaniu jej męża, Józefa 
N., ża zaginionego w czasie dzia­
łań wojennych; akt urodzenia 
dziecka został sporządzony w ta­
kim ujęciu, że pochodzi ono z oj­
ca Józefa N. i matki Anny N.

Po upływie dwóch lat matka wy 
stąpiła do właściwego sądu powia­
towego o sprostowanie aktu uro­
dzenia dziecka w tym sensie, że 
nazwisko dziecka powinno brzmieć 
B., a więc zgodnie z panieńskim 
nazwiskiem matki, a nie N., tj. nie 
według nazwiska rzekomego ojca, 
który od dawna nie żyje.

Sąd powiatowy tak właśnie spro 
stował akt urodzenia dziecka. Sąd 
Najwyższy uznał jednak, że było 
to nieprawidłowe.

Sąd najwyższy wyjaśnił, że prze 
pis prawa rodzinnego, głoszący, iż 
jeżeli ojciec nie jest znany, to 
dziecko nosi nazwisko matki, na­
leży rozumieć tak, że dziecko nosi 
nazwisko, jakie matka nosiła w 
chwili urodzenia dziecka, nie zaś 
Jej nazwisko panieńskie.

W danej sprawie przyjąć, oczy­
wiście, należy, że ojciec nie jest 
znany, skoro mąż matki zmarł kil­
ka lat przed urodzeniem się dziec­
ka. Ale stwierdzone zostało, że 
matka dziecka w chwili jego uro­
dzenia nosiła nazwisko N„ które 
w swoim czasie nabyła przez za- 
mążpójście, a którego nie utraciła 
wskutek śmierci męża.

Zapewne, matka dziecka mogła 
po owdowieniu, wystąpić o zmia­
nę nazwiska i powrócić w ten spo­
sób do swego panieńskiego nazwi­
ska B. Skoro tego nie uczyniła, i 
skoro w chwili urodzenia dziecka 
nosiła nazwisko mężowskie N., to 
to samo nazwisko powinno nosić 
dziecko, urodzone prze2 nią ze 
stosunku pozamałżeńskiego.

Z tych powodów Sąd Najwyższy 
uznał, że dokonane przez sąd po­
wiatowy sprostowanie aktu urodzę 
nia dziecka nie jest ważne.

Sąd Najwyższy w orzeczeniu 
swym zaznaczył, że akt urodzenia 
dziecka wymagał sprostowania — 
ale pod innym względem. Miano­
wicie, powinny być wykreślone z 
tego aktu dane, dotyczące ojca Jó­
zefa N., który ojcem dziecka nie 
jest, i akt ten powinien być ujęty 
tak, jak to prawo nakazuje w wy 
padku, gdy ojciec dziecka nie jest 
* W. N.znany.

Rachunek jest trudny — na 
razie wszystko wydaje się 

zmarnowane...

Nie podzielam spokojnego 
,,, , . tonu fachowców od spraw

,?° Wy e7‘e przeciwpowodziowych. Nie
stawów.

niektóre poznańskie instytu-

Dostępu bronią rozlewiska...
Fot. (2): K. Przychodzki

Nic o nas bez nas

Badał io ©Ssra'
Czy radj zakładowa może 

przeciwstawić się decyzji ad
ministracji, gdy chce ona 
przenieść pracownika na gor 
sze stanowisko? Czy admini­
stracja musi uhonorować pro 
test organizacji związkowej, 
gdy ta nie zgadza się z za­
rządzeniem krzywdzącym — 
według jej mniemania — za­
łogę? Jaki jest ostateczny za 
kres obowiązków i upraw­
nień rad zakładowych? Te i 
tym podobne pytania powta­
rzają się nieustannie od kil­
ku miesięcy. Pytania te nur­
tują aktyw i załogi, zwłasz­
cza od chwili wkroczenia 
samorządów na arenę fa­
bryk.
Już dawno przebrzmiały 

echa pierwszych gorących dy­
skusji i zajadłych sporów z u- 
biegłej jesieni na temat zadań 
i obowiązków organizacji

pod?.ielam dlatego, że mimo- 
woli sugeruje on przyjęcie 
bezpiecznej postawy: nie trze 
ba się martwić, wszystko jest 
lub będzie w porządku. A ta­
kiej postawy nie wolno przyj­
mować wówczas, gdy u setek 

tysięcy biednych łudzi, za-

gniwa ruchu zawodowego. Wi­
dzą zarówno właściwą rolę ra­
dy zakładowej w fabryce, jak 
pozycje związków w państwie 
ludowym. Ale właśnie tym do­
nośniej rozlegają się głosy o 
szybsze uchwalenie ustawy, że 
liczne inicjatywy są nierzadko 
hamowane przez administrację 
fabryczną, nie liczącą się — 
przy rozstrzyganiu żywotnych 
spraw załóg — ze zdaniem ich 
reprezentantów.

Aby przedstawiciele organi­
zacji związkowej mogli we 
właściwy sposób reprezento­
wać załogę — muszą dostać do 
ręki odpowiednią broń. Do tej 
pory rada zakładowa mogła 
jedynie protestować. Ale... „ga 
dał dziad do obrazu, a obraz 
doń ani razu”! Znalezienie 
platformy porozumienia związ 
ków z administracją fabryczną 
nie przychodzi łatwo. Dlatego

związkowych, a dotychczas nie też projekt ustawy, opracowa- 
ukazała się ustawa o radach ny przez komisję i zespół or- 
zakładowych. Ba, nawet nie ganizacyjny CRZZ, na pierw- 
weszła pod obrady Sejmu „nie- szy plan wysuwa sprawę za- 
ustającego”. W ciągu minio- dań, uprawnień i ochrony 
nych miesięcy związki zdołały prawa rady zakładowej do sta 
przeprowadzić kampanię spra wania w obronie interesów 

pracowniczych. Ustawa ma wy 
raźnie mówić: Bez zgody ra­
dy zakładowej jakakolwiek 
decyzja administracji, krzyw­
dząca pracownika — iest nie­
ważna.

Jeśli — dajmy na to — rada 
zakwestionuje zwolnienie pra 
cownika, to wymówienie nie

Spacerkiem po Kraju

Nie ich resort...
Aż do znudzenia niemal czytamy, 

ostatnio w prasie: „Uwaga! Nie­
wypały!”, „Strzeż się niewypału!”, 
„Niewypały!” itd. Ale zastanów­
my się na chwilę, jak to właści­
wie jest? Jak wiadomo, najczę­
ściej oiiarą tych niewypałów pa­
dają dzieci, małoletnia młodzież 
— a więc osoby na ogół nie czy­
tające gazet. Dla kogo więc prze­
znaczone są te gromkie, ostrzegaw 
cze tytuły? A może jednak dla 
dorosłych? By w wypadku, gdy 
spostrzegą taki niewypał, usunęli 
go, zanim dzieci zaczną się nim 
bawić... Otóż okazuje się, że i dla 
dorosłych nie. Bo oto w Gdańsitu 
dzieci (!) z ul. Kraszewskiego kil­
kakrotnie (!) pokazywały funkcjo­
nariuszowi MO pocisk moździerza 
tkwiący w ulicy koło podjazdu 
domu — A MIMO TO MIEJSCA 
TEGO NIE ZABEZPIECZONO, 
ANI POCISKU NIE ROZBROJO­
NO.

Pewnie, co MO w Gdańsku ob­
chodzą dzieci z ul. Kraszewskiego? 
Usuwanie pocisków, to nie ich, 
resort... (API)

Jest faktem, że śluzy w 
Młyniskach, otwarte na oścież 
w chwili przyboru wód — 
rozszerzyły obszar zalewów 
na sąsiednie powiaty, Ale nie 
uspokajajmy się: to nie ślu­
zy są przyczyną zła, ani lu­
dzie, którzy nie kazali ich 
zamknąć. Winna jest nieudol­
ność odpowiednich instytucji 
i resortów gospodarczych róż 
nych szczebli w realizacji od 
lat ciągnących się studiów i 
prac nad uregulowaniem nad­
warciańskich systemów wod­
nych. Jeśli w ciągu najbliż­
szego czasu nie ureguluje się 
tamtych wód — prawdopodo­
bnie co roku zbierać będzie­
my obfite żniwo strat.

Terenom zalanym wodą na­
leży się też doraźna pomoc. 
Myślę tu o zwolnieniu do­
tkniętych powodzią gospo­
darstw z obowiązkowych do­
staw, o zaopatrzeniu poszcze­
gólnych wsi w sprawną po­
moc weterynaryjną i sanitar­
ną (woda wypłukuje z łąk so­
le mineralne, studnie są bar­
dzo zanieczyszczone, po opa­
dnięciu wód pozostaną grube 
warstwy cuchnącego szlamu i 
błota); o szybkim dostarcze­
niu do objętych powodzią po­
wiatów dodatkowych ilości 
artykułów spożywczych, o ob­
jęciu wreszcie systemem od­
szkodowań zarówno strat w 
zbożu, jak i kartoflach oraz 
strat łąkowych (PZU ma po­
dobno wypłacać odszkodowa­
nia tylko za 4- podstawowe 
zboża).

Pan dygnitarz
z Ostrowca

W Ostrowcu (woj. kieleckie) 
przy ul. Sienkiewicza budował 
duże bloki rozsądny architekt, 
który wie, że balkony najlepiej 
umieszczać od słonecznej strony 
południowej. Aliści architekt nie 
uwzględnił tego, że z okien balko­
nu będzie widok na stojącą obok 
prywatną willę samego prze­
wodniczącego Prezydium MRN, 
ob. Pożogi. Niewybaczalny błąd!

„Z uwagi na to, że okna wy cho 
dzą na moją posesję, proszę o za­
kaz budowania balkonów ze stro­
ny południowej...” — napisał paa
przewodniczący do architekta.

Niestety, architekt dał się zasu­
gerować dygnitarskim słowom i 
balkonów od strony południowej 
nie będzie. Ot co!

Niech żyje dygnitarstwo! (ATI)

Nie w ciernią bici...
Grupa łodzian otworzyła Wy­

twórnię Szyldów pod nazwą 
„Trawmed”, w której produko. 
wane będą przeróżne znaki fir­
mowe i tabliczki do motorów — 
z plastiku. Dotychczas wykony­
wano je z drogiego metalu kolo­
rowego, którego zresztą mamy 
bardzo niewiele. Szyldziki z pla­
stiku są podobno trwalsze, są o 
30 proc, tańsze, a poza tym ład­
niejsze, bo można je wykonywać 
w wielu kolorach. Toteż zamówię, 
nia sypią się jak z rogu obfitości. 
Podobno nawet FSO w Warszawie 
zamierza zamówić w „Trawme- 
dzie” tabliczki do „Warszaw”.

Mają ludzie dobre — i rentowne 
— pomysły... (so)

mieszkujących zaniedbane 
przez rządy carskie, rządy sa­
nacyjne i niestety, przez nas 
— tereny we wschodniej 'czę­
ści województwa poznańskie­
go — widzi się w oczach łzy.

Jesteśmy w Dobrowie w 
powiecie kolskim. Na tysiąc 
hektarów ziemi ornej i łąk' — 
sześćset zalanych wodą. Kry­
te zrudziałą strzechą, walące 
się od starości domy stoją 
otworem: w najbardziej pra­
cowity czas żniwny nie ma 
często co robić. Dostępu do 
snopów zboża uwięzłych w 
szlamie i bajorach bronią ki­
lometrowe rozlewiska, które 
trudno przebyć — chłopi nie 
mają łódek. Nie mają zaś dla­
tego, że trudno o drzewo — 
na to widocznie zabrakło 
„priorytetu”.

Stary, ale trzymający się 
prosto chłop z Dobrowy pa­
trzy ponuro na wodę. Oblicza. 
Rachunek, póki woda nie o- 
padnie — jest trudny; na ra­
zie wszystko wydaje się zmar 
nowane. Młoda kobieta z 
nieodstępnym dzieckiem na 
ręku informuje: — Ziemniaki 
wszystkie trzeba będzie kupo­
wać. Dla nas i dla prosiaków. 
Żyta zbierze się może trzy — 
cztery worki. Mąż pracuje w 
Kole — zarabia tysiąc zło­
tych. A w domu siedmioro, 
dzieci.

Inni mówią o przyczynach 
powodzi. — Zdarza się to 
nam nie pierwszy raz. Wio­
sną też było krucho. Ale te­
raz najgorzej: straty takie, że 
i państwo nie opłaci. Otwo­
rzyli zbudowane przez Niem­
ców śluzy w Młyniskach pod 
Koninem, to woda poszła tu­
taj. Gdyby nie otwierali, tro­
chę by tam zalało, a trochę 
tutaj i może w sumie straty 
nie byłyby tak wielkie. Od 
czasu jednak, jak śluzami go­
spodarzy powiat, a nie wo­
jewództwo, nic ich nie obcho­
dzą sąsiedzi. Myślą tylko, aby 
siebie uchronić.

Pp wsiach odbyły się ze­
brania. Chłopi żądają położe­
nia kresu zaniedbaniom me­
lioracyjnym, podjęcia ener­
gicznych kroków zabezpiecza­
jących ich mienie przed skut­
kami żywiołu. W Kole też od­
było się zebranie: napiętno­
wano tam fakst otwarcia śluz 
w Młyniskach, stwierdzono 
konieczność budowy soli­
dnych wałów na odcinku U- 
niejów - Rady czy na, obwało-

Tereny wschodnich powia­
tów Wielkopolski nie opływa­
ły nigdy w dostatki. Teraz, 
gdy dotknięte zostały klęską 
— należy się im wielostronna, 
szybka pomoc ze strony, spo­
łeczeństwa i władz.

Karol RZEMIENIECKI

Bezmyślni
»łowcy« pstrągów

Pstrągom żyjącym w wo­
dach górskich rzek powiatów 
cieszyńskiego i bielskiego gro 
zi zagłada. Dziesiątki tysięcy 
tych ryb padło ofiarą wczaso 
wiczów, uczestników obozów 
letnich i ludności miejscowej. 
Uprawianie kłusownictwa by­
ło ułatwione szczególnie w 
okresie czerwcowej posuchy, 
kiedy to stan wody w rze­
kach był bardzo niski. Umoż­
liwiało to łapanie pomęczo­
nych ryb w rzece lub zabija­
nie ich kamieniami czy kija­
mi. Jak obliczają fachowcy, 
w ten sposób wytępiono ok. 
70 proc, pstrągów, co stanowi 
nie tylko olbrzymią stratę, 
ale zagraża również całkowi­
tym wyginięciem tej szlachet 
nej ryby, jak to się stało np. 
w niektórych rzekach gór­
skich Podhala. (PAP).

BIOLOGIA 
NA USŁUGACH 

ROLNICTWA 
Zakład Ekologii Uniwersy­
tetu Mikołaja Kopernika w 
Toruniu prowadzi prace 
naukowe nad szkodliwością, 
i przydatnością owadów w 
siedlisku roślinnym. Wyko­
nano już 5.4.00 próbek mi­
kroklimaty cznych i 3.400 

prólfek glebowych.
Na zdjęciu: st. asystent Za­
kładu Ekologii, mgr Łosiń­
ski odczytuje zapisy zare­
jestrowane przez psycho­
metr i termometry glebowe 
umieszczone w klatce eko­

logicznej.
CAF — fot. Gili

wozdawczo-wyborczą ,.od do­
łu do góry”. Od zebrań wybór 
czych w zakładach pracy, po­
przez konferencje okręgowe, 
doprowadziły do zjazdów kra­
jowych — a projekt ustawy, 
mimo dopingu całego aktywu 
na każdym z tych zebrań —nie 
ma jeszcze ostatecznego tekstu.

Prawdę mówiąc, już dzisiaj, ma podstaw prawnych. Rada 
po dyskusjach wyborczych, po może także uchylić decyzję ad 
wymianie doświadczeń, więk- ministracji w wypadku zmia­

ny warunków pracy robotnika 
na gorszą, lub obniżającą mu 
zarobek. Niemniejsze uspraw­
nienia — według projektu — 
ma posiadać rada w dziedzi­
nie ustawodawstwa pracy — 
włącznie z odwołaniem się do 
władzy nadrzędnej o dokona­
nie zmiany kierownictwa nie 
przestrzegającego przepisów.

szość rad zakładowych i — 
oczywiście — instancje związ­
kowe, mają sprecyzowany po­
gląd na zadania najniższego o~

Dookoła świata na czeskich motocyklach
Stare czeskie .miasteczko 

Strakonice, którego początki 
sięgają XIII wieku, zawdzię­
cza swą sławę talentom ludo­
wych muzyków — dudziarzy 
(stąd znana sztuka klasyka 
czeskiego Tyla „Dudziarz ze 
Strakonic” oraz produkcji mo 
tocykli.

Przed 25 laty strakonicka 
fabryka broni i maszyn „Cze­
ska Zbrojovka” wyproduko­
wała pierwszych 47 rowerów 
motorowych „CZ” o pojemno­
ści 76 i 98 cm. sześć. Od te­
go czasu motocykle czechosło­
wackie „Jawa CZ” (nazwa 
jest połączeniem praskich za 

strakonic-

gnięta w roku 1939, wynosiła 
10.690 motocykli, to w roku 
bieżącym załoga fabryki za­
mierza wyprodukować 70 tys. 
motocykli i 3300 skuterów 
„Czezota”.

Jak doniosła prasa, w roku 
bieżącym zakończyło swoją 
podróż dookoła świata na mo­
tocyklach „CZ — 125” młode 
małżeństwo z Nowej Zelandii, 
państwo Mac Donald. /Mał­
żonkowie wyrażają się z naj­
wyższym uznaniem o tej ma­
szynie, która przez całe trzy 
lata trwania podróży nie przy 

“ sporzyła im żadnych kłopo­
tów.kładów „Jawa” ze 

ką „CZ”) zdobyły już renomę Na tegorocznej wystawie
w całym świecie i eksporto- czechosłowackiego przemysłu 
wane są do 144 krajów wszy- maszynowego w Brnie zało- 
stkich kontynentów. ga zakładów strakonickich za

Podczas, gdy najwyższa ro- prezentuje dwa nowe moto- 
czna produkcja przedwojenna cykle wyścigowe „OHC —■ 
zakładów strakonickich, osią- 125” i „250”. (PAP)

Projekt ustawy formułuje 
także rolę rady zakładowej w 
zakresie rozwoju gospodarki 
zakładu I współpracy z samo­
rządem.

Ustawa, na którą z taką nie 
cierpliwością czekają związki, 
ma im przynieść szerokie u- 
prawnienia oraz, co jest nader 
ważne, zabezpieczyć skutecz­
ność ich działania. Ma to być 
ustawa pogłębiająca proces 
demokratyzacji w kraju — 
zgodnie z hasłem „odnowio­
nych^’ związków: ,,Nic o i/as 
bez nas”.

Chodzi teraz o to, aby dłu­
żej nie zwlekać z załatwieniem 
tej tak istotnej sprawy, i 
wnieść projekt ustawy pod ob 
rady najbliższej jesiennej sesji 
Sejmu.

Grażyna ZIELSKA

Marylin Monroe
w szpitalu

W dniu wczorajszym, słyn­
na gwiazda filmowa Marylin 
Monroe została przewieziona 
do szpitala 1 poddana pod 
obserwację wobec groźby po­
ronienia.

Marylin Monroe powróciła 
ostatnio do USA z Anglii 
gdzie wraz z Lawrancem Olł- 
vierem kręciła film „Sliping 
prince”. Słynna aktorka wy­
szła po raz pierwszy za mąż 
mając lat 16 za policjanta w 
Los Angeles. Powtórny zwią­
zek małżeński zawarła w 1954 
roku ze sławnym koszyka­
rzem Joe Dimmagio. W obu 
tych małżeństwach Marylin 
Monroe nie miała dzieci. W 
czerwcu 1956 roku Marylin 
wzięła ślub ze znanynfc pisa­
rzem amerykańskim Arturem 
Millerem. Obecnie ma 31 lat.

(PAP)



^T8c®wn5cy poszukiwani
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — 
Wojewódzki Zarząd Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko głównego inżyniera w Przedsię­
biorstwach Budownictwa Terenowego w Gnie­
źnie i Szamotułach oraz kierownika betoniami 
w Obornikach Wlkp. Wymagane jest wyższe 
wykształcenie techniczne, długoletnia praktyka 
na stanowiskach kierowniczych oraz uprawnie­
nia budowlane. Warunki uposażenia do omó­
wienia. Oferty należy składać w Wojewódzkim 
Zarządzie Budownictwa Terenowego, ul. Zwie­
rzyniecka 15, IV piętro, pokój 41 — Dział Pla­
nowania i Organizacji. K4609
Młynarza o wysokich kwalifikacjach przyj mie 
zaraz R. P. M. G. Młyn nr 193 w Kórniku, pow. 
Poznań. Oferty należy składać pod adresem 
młyna._______ ___________ ______ K4589
5 dekarzy, każdą liczbę murarzy i robotników
budowlanych, 4 cieśli i szklarza przyjmie na­
tychmiast do pracy na terenie m. Poznania 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane nr 1 w Poznaniu, ul; Paderewskiego 7. 
Warunki płacy wg obowiązujących stawek w 
budownictwie. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnie- 
nia, pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7. K4509
Tokarzy i frezerów wyuczonych i do przyucze­
nia (od 18 lat) przyj mą zaraz z wynagrodze­
niem wg stawek Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego, Zakłady Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Ewidencji Osobistej, uL Dzierżyń­
skiego 223/29, pokój 101. K4519
Kreślarza z praktyką i ładnym pismem poszu­
kuje Pracownia Projektowo - Kosztorysowa 
„Cukroprojekt1* w Poznaniu, ul. Piotra Ście­
giennego 62/64 — barak, narożnik uL Promie­
nistej._______________ K4543
Inżynierów i techników z kilkuletnią praktyką 
oraz murarzy na rejony Leszno, Kościan i Wol­
sztyn poszukuje Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Terenowego Leszno, ul. Lipowa 40/42. Wa­
runki płacy wg układu zbiorowego w budow­
nictwie. K4526

Każdą ilość
ELEKTROD SPAWALNICZYCH 

o wymiarach od 2—5 mm
zakupi

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych 1 Mo­
delarskich. Poznań, ul. Grunwaldzka 81. K4607

WARSZTAT NAPRAWCZY PGR 
w Jarocinie, ul. Kościuszki I6a

przyimie do i? E M O M T U
w roku bieżącym wszelkie obrabiarki do meta­
lu i drewna. Telefon nr 200 Jarocin. K4612

U«c?cSsense

SKLEPOWE
BRANŻY

KOSMETYCZNEJ, 
w dobrym stanie 

kuplę.
Oferty z podaniem 

ceny i rozmiarów do 
Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22227g

Kwalifikowanego magazyniera branży elektro­
technicznej, robotników transportu zewnętrz­
nego, robotników placowych, wysokokwalifiko­
wanych monterów c. o. i wod.-kan. oraz pomoc­
ników monterów zatrudni zaraz Zjednoczenie 
Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych Poznań, 
ul. Ogrodowa 12. Zgłoszenia pokój 103. K4574
Wysokokwalifikowanych pracowników, możli­
wie z wyższym wykształceniem, dobrze obe­
znanych z branżą budowlaną na stanowiska: 
kierownika zakładu betoniami prefabrykatów, 
majstrów budowlanych i księgowego inwenta­
ryzatora zatrudni natychmiast Zielonogórskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane w Zielonej Górze, 
ul. Sulechowska nr 19. Warunki do omówienia 
na miejscu. K4587
Starszego (głównego) księgowego, zaznajomio­
nego ze" sprawami spółdzielczości, poszukuje 
zaraz Spółdzielnia Budowlano - Mieszkaniowa 
„Zjednoczenie" w Poznaniu, Leszczyńska 37, 
tel. 639-49. 22144g
2 inżynierów z długoletnią praktyką i referen­
cjami na stanowiska st. inżyniera i kierownika 
zakładu (specjalność obróbka skrawaniem) 
przyjmie zaraz Spółdzielnia „Silnik" Poznań, 
St. Rynek 44. Oferty skład pod wyżej podanym 
adresem. K4605
Dojarz samotny potrzebny od 7. 8. br. za wy­
nagrodzeniem według grupy VI, premią za 
udój i wolnym mieszkaniem dla samotnego. 
Zgłoszenia kierować do Szpitala Powiatowego 
w Środzie Pozn. K4613

KOCIOŁ PAROWY
lub lokomobiłę pow. 
ogrz. od 20 cło 35 ms, 
ciśnienie od 6 do 10 
atm. zakupi natych­
miast Rejonowa Spół­
dzielnia Ogrodnicza,
Leszno, ul. Leszczyń­
ska 38, tel. 594. 33022p

Praca
Malarzy przyjmie J. Paw­
lak, Poznań, Zwierzyniec 
ka 6. 21703g
Fryzjerka potrzebna. Po­
sada stała. Klemens No­
wacki, Swarzędz, Poznań­
ska 1. 21303g
Ucznia do zawodu malar­
skiego przyjmę zaraz. — 
Mistrz malarski Aumulłer, 
Poznań, Roosevełta 10 m. 
6. 22016g
Młodsza panienka do za­
bawy z dziećmi, na kilka 
godzin lub z noclegiem, 
na bardzo dobrych warun 
kach potrzebna. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22068g.

Nauka
Tańców nowoczesnych, iu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań', Marcin­
kowskiego 2a — parter.

21121g
Konwersacji języka an­
gielskiego udzielę korzyst 
nie, również poza domem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 8 dla 
21924g.
Kursy pisania na maszy­
nach (półroczne) oraz kur 
sy biurowości (roczne) or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 21951g

Kupno
Kupię nowy samochód 
małolitrażowy względnie 
„Warszawę”. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2l702g.
Samochód osobowy w do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22102g.

SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW 

„J E D N O S C” 
we Wschowie, 

pl. Zielony Rynek 7, 
telefon 315 

kupi 
MASZYNY 

CHOLEWKARSKIE 
płaską ciężką, ciężką 
słupkową i lewora- 
mienną — nowe lub 
używane w dobrym 
stanie. W ofertach pro
simy podać ceny.

K4606

Pierze gęsie i kacze no­
we, darte i niedarte ku­
puje: Rzemieślnicza Wy­
twórnia Pościeli „Emkap” 
M. Mielcarek, Poznań, 
Szkolna 5. 21458g
Maszynę „Singer” uniwer 
salną do szycia bielizny 
kupię. Poznań, Ratajcza­
ka 2S m. 33. 22127g

Sprzedaż
Motocykl K55 sprzedam 
względnie zamienię na 
inny. Poznań _ Dębiec, 
Cieszyńska 10, po godz. 18.

21679g
Motor na ropę 16 KM na
podwoziu, w idealnym 
stanie sprzedam. Jezier­
ski, Opalenica, Młyńska 
11. 21820g
Motocykl „Ifa” BK 350 
cera, nowy sprzedam. Na­
mysł, Ostrów Wlkp., 
Świerczewskiego 24.

32845p
Skuter „Lambretta”, no­
wy sprzedam — cena 22 
tys. zł. Oferty- Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22059g.
Siatki parkanowe oraz do 
klatek, również sześcio­
kątną polecam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 268, sklep, 
tel. 634-27. 17086g
Sprzedani samochód oso­
bowy, 4-drzwiowy, w do­
brym stanie, na chodzie. 
Poznań, Leonarda I8b.

21842g
Dachówkę cementową fal 
cówkę podwójną karpiów 
kę, rury kanalizacyjne 0 
10—60 cm, pustaki stropo­
we, ścienne sprzedam. Be 
toniarnia Staniszewski, 
Długa Goślina, tel. 14, po­
wiat Oborniki — lub Po­
znań, Roosevelta 4 m. 4.

21935g
Motorek 70 V t rozrusz­
nikiem, do maszyny do 
szycia sprzedam. Poznań, 
Wawrayńca 26a m. 2.

22012g
Cegłę z rozbiórki sprze­
dam. Kaczmarek, Między 
chód, 17. Stycznia 34.

32848p

Dnia 1 sierpnia 1957 zmarł nagle, śp.

Wiesław Grobelski
kierownik działu handlowego 

W Zmarłym straciliśmy bardzo przy­
kładnego przełożonego i zacnego kolegę. 

KIEROWNICY I PRACOWNICY
SKLEPÓW MHM. * 

22266g  

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Matkom Ró 
żańcowym, wszystkim 
Krewnym, Lokatorom 
i Znajomym, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie śp.

Jadwigi Nowakowej
za licznie złożone wień 
ce i kwiaty oraz wy­
razy współczucia ser­
deczne

„BOG ZAPŁAĆ!”
składa

RODZINA

Motocykl NSU 200 ccm w 
pierwszorzędnym stanie 
sprzedam. Poznań, plac 
Młodej Gwardii 9 m. 9.

22088g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” fi cyl. 
z zapasowym silnikiem. 
Stan techniczny dobry. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 22090g.

Dnta 1 sierpnia 1937 r. zmarł nagle nasz długoletni pracownik, śp.

Wiesław Grobelski
kierownik Działu Handlowego, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika i serdecznego kolegę. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. o godz. 18 z kaplicy cmentar­

nej na Głównej.
Cześć Jego pamięcił

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM W POZNANIU 
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy

K4616

Dnia 1 sierpnia 1957 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój naj- 
mższy mąż, nasz ukochany i troskliwy tatuś, ukochany syn, brat, zięć

i szwagier, śp.

Wiesław Grobelski
przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 3 bm. o godz. 16 z kaplicy cmen­
tarnej na Głównej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie tego samego dnia o godz. 8 w ko 
ściele na Głównej. W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi 1 rodzina
22237E

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZETWÓRSTWA 
PIERZARSKIEGO

w Swarzędzu k. Poznania, ul. Kilińskiego 3/7. 
Telefony: 125 — 117 — 144 

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:
1 suwnicy mechanicznej — do mieszania upie­

rzenia długości około 10 m,
1 aparatu do badania puszystości surowców dro­

biu wodnego (urządzenie kont-olne).
Na powyższe urządzenia jest dokumentacja 

techniczna do wglądu w Dziale Głównego Me­
chanika.

Oferty w kopertach zamkniętych składać na­
leży do dnia 8. 8. 1957 r. W przetargu mogą brać 
udział instytucje państwowe, społeczne i pry­
watne.

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w dniu 10. 8. 
1957 r. o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K4603

Nutrie hodowlane, sami­
ce i samce 5-miesięczne 
oraz samice pokryte, cie­
mne sprzedam. Poznań- 
Górczyn, ul. Knapowskie- 
go 9 m. 16. 22086g
Sprzedam wózek koszyko­
wy w dobrym stanie. Po­
znań, Kniewskiego 24a 
m. 22.   2209 lg
Samochód osobowy ,,O- 
pel Super 6” po general­
nym remoncie, na nowym 
ogumieniu sprzedam. Po­
znań, Marszałkowska 5, 
od godz. 16. 22092g
Motocykl K 55, nowy 
sprzedam. Poznań _ So- 
lacz, Góralska 7 m. 2. od 
godz. 13. 22098g
Sprzedam wannę komplet 
ną, używaną (1,70 m). Po 
znań, Grunwaldzka 21 m. 
1. 22099g
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW w dobrym sta 
nie. Wiadomość: Ostrów 
Wlkp., Limanowskiego 88.

22100g
Norki pastelowe sprze­
dam. Wiadomość: Poznań. 
Podkomorska 13 m. 2, od 
godz. 17—19.____ 22110g
Kurtkę krety sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 3, 
sklep obuwia. 22115g
Sprzedam samochód
„Ford - Canada”, nowy, 
cena 100 000 zł. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22ll7g.
Sprzedam spacerówkę dla 
bliźniąt (wzór czeski). Sko 
wroński, Poznań, Chudo- 
by 19._______ • 22120g
Sprzedam wiertarkę ręcz 
ną 3-fazową. Poznań - Ła­
zarz, Kniewskiego 2 m. 7.

22123g
Kajak duraluminiowy, 
dwuosobowy sprzedam. 
Witkowski, Poznań - So- 
łacz, Mazowiecka 18. 
___________________ 22125g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” C. Z. 350 ccm, jak no 
wy, na szesnastkach. Do­
brzyca, ul. Koźmińska 7, 
tel. 32, pow. Pleszew.

22128g

Lokale
Poszukuję spiesznie 2 po­
koi względnie 1 pokoju z 
kuchnią. Warunki do omó 
wienia. Chwlłkowska, Po 
znań-Jeżyce, Szamotulska 
50 m, 1. 21719g
Mieszkania do remontu 
poszukuję. Korzystne wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22027g.
Zamienię pokój z kuch­
nią. ogródkiem, z możli­
wością trzymania inwen­
tarza w Starołęce, na po­
dobne w mieście. Poznań, 
Bystra 12 m. 2. 22046g

Zamienię l’/» pokoju z
kuchnią samodzielne (śród 
mieście), na większe. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22072g.
Pokój z kuchnią, wygoda­
mi zamienię na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2224lg.
1 pokój z kuchnią, kory­
tarzem, I piętro, zamienię 
ra P/i lub 2 pokoje. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22034g.
Samodzielne mieszkanie 
— pokój z kuchnią, toale 
tą, korytarzem (śródmie­
ście), zamienię na pokój 
samodzielny. Szczegółowe 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22053g.
Mieszkanie 3-pokojowe, 
samodzielne, z wygodami, 
telefonem w Gnieźnie, za 
mienię na mniejsze w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22061g.
Poszukuję do remontu po 
koju z kuchnią względnie 
większego mieszkania w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22062g.
Spokojna, pracująca spie­
sznie poszukuje pokoju, 
chętnie w śródmieściu, 
wspólny niewykluczony. 
Oferty. Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22076g.
Zamienię 2 pokoje slonecz 
ne, 46 m’ z korzytarzem, 
c. o. (okolica Opery), na 
pokój balkonowy z ku­
chenką. Oferty Biuro O- 
głoszen. Świerczewskiego 
3 dla 22077g. ’
Samotny, w średnim wie­
ku poszukuje pokoju, e- 
wentualnie do odremon­
towania. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22089g.
Zamienię pokój (18,5 m3) 
z używaniem kuchni, przy 
należności na większe. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22094g. '
Zamienię lokal handlowy, 
2 pokoje z kuchnią (pół- 
suterena) na 2 pokoje, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22095g.

Mieszkanie samodzielne 
pokój z kuchnią, łazien­
ką, korytarzem, willowe, 
I ptr. (Wilda), zamienię 
na większe samodzielne 
2—3-pokojowe z przyna- 
łeżnościami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22104g.

Dnia 2 sierpnia 1957 zmarł po długiej 1 ciężkiej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy i ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Józef Jankowski
w 91 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 4 bm. o godz. 17 z domu żałoby w Mi­
łosławiu.

W smutku pogrążone , 
dzieci, wnuki i prawnuczka

Miłosław, Poznań, środa, Radom. 22284g

t
Dnia l sierpnia 1957 r. zmarł po krótkie] chorobie, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 75, nasz najdroższy ojciec, dziadek, teść, brat, 
szwagier, stryj i wuj, śp.

dr med.

Tadeusz Szulc
b. radca miejski i naczelny lekarz m. Poznania, 

b. zastępca Prezydenta m. Poznania, ppłk rez. W. P., uczestnik Powstania 
Wlkp., b. prezes Wydziału Lekarskie go Poznańskiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk, b. prezes Sądu Izby Lekarskiej Poznańsko-Pomorskiej, b. pre­
zes wieiu tajnych i jawnych organizacji politycznych i kulturalnych w

czasie niewoli pruskiej, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na

Junikowie.
Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek 5 bm. o godz. 8 w kościele 

■w. Jana Kantego, ul. Grunwaldzka.
W ciężkim smutku 

córka, syn, wnuki, synowe, zięć,
rodzeństwo i rodzina

Poznań, Kasztelańska 18, Śrem. 2223lg

Gminna Spółdzielnia
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
W OBORNIKACH WLKP., ul. Chłopska nr 1

ogłasza przetarg
na wykonanie robót budowlanych w Gromadzie 
Nieczajna, powiat Oborniki. Zakres robót bu­
dowlanych obejmuje budowę sklepu wiejskiego 
z magazynem, piwnicami i mieszkaniem.

Opracowana dokumentacja na w. w. roboty 
jest do wglądu w biurach zarządu Gminnej Spół­
dzielni w Obornikach, ul. Chłopska nr 1.

Termin składania ofert do dn:a 15 sierpnia 
1957 r. Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Prawo wy­
boru wykonawcy zastrzega się. K4569

Nieruchomości
Sprzedam dom z ogrodem,
2 sklepy z magazynami, i 
11 pokoi, razem 1000 m2, 
w śródmieściu Leszna | 
Wlkp. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 21366g.
Sprzedam 5 ha ziemi 
pszenno-buraczanej. Tom­
czyk, Tykadłów, pow. Ka 
lisz. 32847p
Dom mieszkalny i pól 
morgi ogrodu sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań - Za- 
bikowo, Armii Czerwonej 
110. 21987g
Gospodarstwo 7V» ha
pszennej ziemi z zabudo­
waniami sprzedam. Gnie­
zno, Dalkoska 17 m. 9.

33012P
Kupię domek Jednorodzin 
ny lub pół willi z wolnym 
mieszkaniem, do 170 tys. 
zl. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22026g.
Gospodarstwo 40 ha, sta­
wy, możliwość założenia 
hodowli nutrii, przy szo­
sie Gdańskiej, blisko Byd 
goszczy sprzedam. Oferty 
I. K. P. Inowrocław pod 
(1021). K4610
Sprzedam willę 10-poko- 
jową, również połowę o- 
raz dom jednorodzinny, 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22052g.
fl ha ziemi bez budynków 
(pow. Środa) korzystnie 
oddam w dzierżawę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22060g.
Kupię wprost od właści­
ciela parcelę w Puszczy­
kowie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22071g.
3 ha dobrej ziemi w pow. 
łaskim sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22074g.
Spiesznie kupię domek 
(willkę) Jednorodzinny.
Wiadomość: Poznań, tel. 
628-28„ od godz. 8—15.

22081g
Parcele 800—2600 m2, za­
drzewione, przedmieście 
Poznania przy trolejbusie 
od 30 000 zł, tysiącmetro- 
we (Starołęka) 20 000 zł 
sprzedam. Dutkiewicz, Po 
znań, Dzierżyńskiego 105.

22083g
Dom zelektryfikowany z 
ogrodem przy dogodnej 
komunikacji w okolicy 
Poznania do 150 000 zł ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22101g.

Willę względnie */• przy 
tramwaju z możliwością 
zamiany mieszkania ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22103g.

Lekarskie
Lekarz obejmie prywatne 
zastępstwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22019g.

Dr med. Radajewski, spe­
cjalista chorób płucnych 
oraz chorób wewnętrz­
nych (własny gabinet rent 
genologiczny). Poznań, Ko 
ściuszki 76, wznowił przy 
jęcia. 20408g

Dr Witold Neyman, 
Poznań. 27 Grudnia 4 —• 
wrfMflfctn. 21926g

Zguby
Zgubiono książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej. 
Maria Schubert, Poznań, 
Za Bramką 7 . 22073g
Zgubiono złoty damski za 
garek 30 lipca br. na Gar- 
barach. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, Mar 
cinkowskiego 13 m. 8, od 
godz. 15—20. _ 2203Hg
Zgubiono leg. nr 127797 
Zw. Zaw. Pracowników 
Łączności. Edmund Łako­
my, Poznań, Zwierzyniec 
ka_ 3.______________ 22004g
Zgubiono leg. służbową 
nr 136/56 Instytutu Ma­
szyn Rolniczych. Kazi­
mierz Chłapowski, Po­
znań, Darzyńska 16/18.

22009g

Różne
Futra reperuję, przera­
biam. Poznań, Zupańskie. 
go 3 m. 5. 22l05g
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

' 20898?
Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

________ 21429g
Suknie ślubne, balowe, 
welony nylonowe, nakry­
cia do chrztu, ubrania, 
rzeczy na żałobę poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61. 21874g
Instalacje centraln. ogrze­
wania, montaż, ciepleń 1 
deszczowni ogrodniczych 
wykonuje: Zakład Insta­
lacji inż. B. Marecki Po­
znań, Libelta 28, m, 3.

21967g
W Poznaniu posiadam 1
ha ziemi, budynek miesz­
kalny oraz gospodarczy. 
Oczekuję propozycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
21583g.__________________ _
Radioodbiorniki szybko, 
dobrze naprawia 1 zestra- 
ja inż. Serńma. Poznań, 
Garbary 67a. __22055g
Dyrektorowi Szpitala Or­
topedycznego przy ul. Gą 
siorowskich, Doktorowi Ma 
ćiejewskiemu, wszystkim 
Lekarzom oraz Personelo­
wi serdeczne podziękowa­
nia za wyleczenie z długo­
trwałej choroby i troskli­
wą opiekę składa tą dro­
gą nieskończenie wdzięcz

• na Aleksandra Marchwiń- 
ska z rodzicami. Poznań, 
Klonowicza 4. 22038g

Matrymonialne
Panna iat 35, wysoka bru­
netka z wykształceniem, 
posiadająca mieszkanie, 
zapozna inteligentnego pa­
na do lat 45. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21512g.
Panna miła, zgrabna, do- 
matorka, posiadająca mie 
szkanie, pozna kawalera 
solidnego, sympatycznego 
do lat 50 z zawodem, chęt 
nie rzemieślnika. Rozwie- 
dzeni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 22006g.
Rozwiedziony, po 40-ce, 
solidny, materialnie nie­
zależny, zapozna inteli­
gentną, przystojną towa­
rzyszkę życia, rozwódka 
lub wdówka mile widzia­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22088g.

t
Dnia 1 sierpnia 1957 zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza siostra i szwagieika, śp.

Helena Blasius
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5 bm. o 

godz. 11 z kaplicy cmentarnej ua Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni 

siostry i szwagier
Poznań, Żurawia 4. 22197g

+
W dniu 1 sierpnia 1957 r. rozstała się z tym 

światem, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami

Zofia Małecka
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 
sierpnia 1957 r. o godz. 10.30 z Kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

Poznań, Chodzieska 6, Grodzisk Wlkp., Byd­
goszcz, Warszawa, Świdnica, Buk.

Diuk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. K-19



„Tonący brzytwy 
się chwyta"
ra

Rys. L. Kapczyńskt

Sami sobie
Mieszkańcy Junikowa w 

pow. poznańskim zrezygnowa 
li ze starań o włączenie wsi 
do planu elektryfikacji. Po­
stanowili sami założyć świa­
tło. Powołany do życia spe­
cjalny komitet nie próżnował. 
Pomagali mu zresztą -wszyscy 
mieszkańcy.

Ostatnio wieś doczekała się 
podłączenia do linii wysokie­
go napięcia.

Zachęceni powodzeniem 
wspólnego wysiłku chłopi w 
Janikowie projektują wybu­
dowanie w roku przyszłym 
sali do zebrań, w której bę­
dzie się także mieściło kino. 
W dalszej perspektywie pla­
nują budowę lokalnego wodo­
ciągu.

„Krysia Leśniczanka1'
znów na scenie

Po przerwie wakacyjnej, Pań­
stwowa Operetka Poznańska roz- 
pocznie 8 bm, nowy sezon teatral­
ny „Krysią Leśniczanką" — J.
Jamo. Bilety w „Orbisach" i w ka­
sie teatru od godz. io—i3 i od 17 I Zaopatrzenie niedostateczne, 
do 19. I 0)

-45 po raz pierwszy!- 45 poraź drugi!
Czyli epilog sprawy źle opakowanych paczek

Szerokie przejście, tuż przy schodach, zatarasowały 
sterty paczek i walizek. Przed długim stołem, który od­
gradzał paczki od hallu, stało wiele osób. Za stołem na 
podwyższeniu szczupły mężczyzna trzymający w ręku zie­
lony koc powtarzał monotonnym głosem wywołaną cenę:
— 45 zł po raz pierwszy... tych dniach Wojewódzki Za- 

45 zł po raz drugi... rząd Łączności w
45 zł — przerwała mu

starsza kobieta, stojąca wśród 
publiczności.

— 50 zł! —- nie ustępował 
jakiś blondyn.

Licytacja stawała się coraz 
bardziej gorączkowa.

— A więc 64 zł za koc po 
raz pierwszy...

Tym razem ceny już nikt nie 
podbił. Siedząca za.stołem pra 
cownica zainkasowała należ­
ność i wpisała nazwisko nabyw 
cy. Ten ostatni sięgnął szybko 
po nabyty koc i odszedł z za­
dowoloną miną.

Duża paczka, którą z kolei 
rozwijał szczupły mężczyzna, 
zainteresowała jeszcze bardziej 
zebranych. Odrzucił na posadz­
kę sznurek i sięgając po przed 
mioty znajdujące się wewnątrz 
paczki prezentował je publicz­
ności.

— Buty na kauczuku... 
płaszcz... marynarka... koszula, 
różna galanteria... za wszystko 
razem 117 zł. Kto da więcej?

Kilka osób nie chciało zrezyg 
nować z kupna i podwyższało 
kolejno stawki.

Ilość paczek zmniejszała się. 
Co chwilę któraś z nich wędro­
wała do nowego nabywcy.

Taki był przebieg publicznej 
licytacji przedmiotów z niedo- 
ręczonych przesyłek poczto­
wych, którą zorganizował w

Są tynku
Wczoraj na rynkach i w 

sklepach ceny warzyw i owo­
ców znów poszły w górę, gdyż 
trwające żniwa uniemożliwi­
ły dowóz świeżych jarzyn i 
owoców do Poznania. Ludzie 
pracują przy żniwach. 1 kg 
gruszek kosztował wczoraj — 
15—20 zł, wiśni 18—22 zł. 
jabłek — 5 — 14 zł, ogórków 
6 — 10 zł, pomidorów 18 — 
25 zł, śliwek 12 — 18 zł, pę­
czek cebuli 1,5 — 3 zł, głów­
ka kapusty 1,30 — 5; 1 kg 
brzoskwini 30 zł, agrest 8 — 
12 zł.

Mimo deszczów na straga­
nach brak grzybów i dlatego: 
prawdziwki 14 zł, maślaki 12, 
kurki 10, podróżniczki 6 zł.

Sezon „szkolny**
w sklepach

Choć do nowego roku szkol 
nego jeszcze miesiąc, już te­
raz przygotowuje się do nie­
go •— handel. Hurtownie i de- 
taliści poznańscy nie zorga­
nizują tym razem specjalnych 
kiermaszy, ale od 15 bm. 
wszystkie sklepy z artykuła­
mi szkolnymi będą w pełni 
(czy na pewno?) zaopatrzono 
w przedmioty potrzebne naj­
młodszym „studentom”. Gwa­
rantują więc wybór artyku­
łów papierniczych, galanterii 
(ołówki, tanie wieczne pióra 
itp.). Niewiele będzie tylko 
kredek ołówkowych, (od lat 
nie można się ich doczekać!) 
niedobór mają zastąpić kred­
ki olejne. Przygotowano czap­
ki w cenie 27 zł (13 tysięcy), 
tornistry, śniadaniówki skó­
rzane i z dermy, pewną ilość 
tanich skórzanych teczek i 
masę... pończoch, które tak 
„chętnie” drze młodzież w 
wieku przedpoborowym.

Mundurki szkolne przygo­
towano niestety — takie jak 
w ubiegłych latach — starego 
modelu. Bodaj od dwóch lat 
toczą się „rozmowy” między 
dwoma Centralnymi Zarząda­
mi — Przemysłu i Handlu O- 
dzieżą — o nowe mundurki. 
Jeszcze się jednak nie doga­
dali... Poradzono sobie nato­
miast z fartuszkami. Ponie­
waż przemysł nie dostarczył 
wszystkich rozmiarów, szyją 
je t^raz chałupnicy i miejsco­
we spółdzielnie. Fartuszków 
więc będzie dosyć.

Poznań będzie dostatecznie 
zaopatrzony w obuwie dzie­
cięce i młodzieżowe, oczywi­
ście nie wszystko na skórze. 
Otrzymamy o 70 tys. par wię­
cej, niż w ubiegłym roku. Po­
dręczniki szkolne sprzedawa­
ne są już od lipca. W połowie 
sierpnia nadejdzie uzupełnie­
nie. Brak będzie tylko sześciu 
podręczników w związku ze 
zmianą programu nauczania. 
Część z nich nadejdzie do 
września, trzy dopiero w paź­
dzierniku.

A więc od 15 sierpnia — 
ruch w „szkolnym interesie”.

(zs)

przy ul. Kościuszki 77. Odby­
wa się ona tutaj co kwartał i 
przebiega mniej więcej w ten 
sam sposob: tracą nieznani na­
dawcy paczek, a zyskują nowi 
nabywcy, którzy kupują różne, 

zju- częS|-0 wartościowe przedmioty, 
pQ bardz0 niskiej

Przyczyny niedoręczenia 
przesyłek są najczęściej te sa­
me: złe opakowanie, słaby sznu 
rek, zniszczenie adresów pod­
czas długiej podróży, brak dru­
giego adresu na opakowaniu 
czy wewnątrz paczki, niedbałe 
obchodzenie się pracowników 
z przesyłkami.

Wszystkie niedoręczone z tych 
przyczyn w kraju paczki prze­
kazuje się do Poznania. Tutaj 
Wojewódzki Zarząd Łączności 
przetrzymuje paczki przez trzy 
miesiące, oczekując interwencji 
nadawcy lub odbiorcy, po czym, 
o ile takich nie ma, sprzedaje 
paczki na publicznej licytacji. 
Uzyskane z tej sprzedaży pie­
niądze przekazywane są do 
Skarbu Państwa, lub odnale­
zionemu właścicielowi paczki, 
o ile wylegitymuje się, jaką za­
wartość posiadała przesyłka. 
Niedoręczonych przesyłek nad­
chodzi w ciągu kwartału do 
Poznania 400 do 500.

Wypływa z tego chyba jasny 
wniosek. Należy starannie o- 
pakowywać przesyłki, zaopa­
trywać je w dwa adresy na 
zewnątrz i wewnątrz, jeżeli 
chcemy, aby paczka dotarła 
szybko do miejsca przeznacze­
nia i nie zawieruszyła się pod­
czas podróży.

Gr. L.

Wyjaśnienie
Nadużycia, o których infor 

mowaliśmy 30 lipca br. w no­
tatce pt. „Czterech handlów 
ców za kratkami" powstały 
w sklepach podległych „MHD 
Artykułami Gospodarstwa Do 
mowego", nie zaś jak poda­
liśmy „MHD Art. Gosp. Do­
mowego i Chem."

W
,Osiedle"

List do Redakcji

Teatry
LALKI I AKTORA — godz. 10 

„Baśń o pięknej Parysadzie", 
g. 16.30 „Janek Wędrowniczek"; 
DOM KULTURY (Operetka z 
Łodzi) — godz. 19.30 „Hrabia 
Luxemburg". Pozostałe teatry 
nieczynne.

Kina
APOLLO — godz. 10.30, 12.30,

14.30, 16.30, 18.30 i 20.30 „Prawo 
ulicy" (franc., 18 1.); BAŁTYK
— g. 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30 
i 20.30 „Ostatnia walka Apa­
cza" (ameryk., 12 1.), g. 19.30 — 
dokumentalny; MUZA — g. 10, 
12, 14, 16, 18 i 20 „Syn hr. Mon­
te Christo" (ameryk., 12 lat); 
WARTA — g. 10 i 11 „Złota 
antylopa" (bajka), g. 12 „Biała 
grzywa" (franc., 7 1.), godz. 13,
15.30, 18 i 20.30 „Królowa Mar­
got" (ang., 18 1.); RIALTO — 
g. 10, 12, 14, 16, 18 1 20.15 „Car 
i cieśla" (panoramiczny, kolo­
rowy, od 12 1.); WOJSKOWE 
(narożnik Polnej i Marceliń- 
skiej) — g. 18 i 20.30 „Pięcio- 
raczki" (franc., 18 1.): DOM 
KULTURY MO (Grunwaldzka)
— g. 15 i 17 „Stawka o życie" 
(CSR, 14 1.); TĄRGOWE (wej­
ście z ul. Śniadeckich i Świę­
cickiego) — g. 16, 18 i 20 „Pa­
ryski listonosz" (franc., 12 lat); 
OSIEDLE (Dębiec) — g. 18 i 20 
„Śmierć rowerzysty" (hiszp., 
16 1.); GRUNWALD (Al. Rey-

i monta) — g. 21.15 „Małżeństwo 
dr. Danwitza" (NRF, 16 1.); WY 
POCZYNEK (Sołacz) — g. 21.15 
„Król się bawi" (franc., 16 1.); 
SPORTOWE (boisko Warty, ul. 
Rolna) — g. 21 „Dzień bez kłam 
stwa" (franc., 18 1.); HUTNIK 
(Antoninek) — g. 17 i 19 „Trzy 
kobiety" (polski, 12 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 
19.30 „Vivere in pace" (włoski, 
14 1.); FOTOPLASTIKON — od 
g. 9—21 „Wyspy Hawajskie" i
„Singapore"*.

„WIEDEŃSKA REWIA NA 
LODZIE" (ul. Ratajczaka) — g. 
15.30 i 19.30.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — aud. z cyklu „Rosyj­

ska pieśń artystyczna", 15.S0 — 
dla dzieci starszych — słuch., # 
16.05 — koncert, 16.45 — repor­
taż, 17 — kącik spikera, 17.25 — 
muz. taneczna, 18.15 — felieton 
aktualny Z. Pędzlńskiego, 18.35
— muz. i aktualności, 19 — no­
wości muz. rozrywkowej, 19.30
— aud. słowno-muz. z VI Fe­
stiwalu, 20.23 — kronika spor­
towa, 20.35 — wiązanka pieśni 
Haydn-Wooda, 20.45 — aud.
estradowa, 21.45 — koncert lau £ 
reatów konkursu pianistyczne­
go, 23 — muz. taneczna, 24 — 
d. c. muz. tanecznej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.

Telewizja

J
19 — Pół godzinki z nami; 

19.30 — Polska Kronika Filmo­
wa; 19.50 — Widowisko telewi­
zyjne wg sztuki K. Gruszczyń­
skiego pt. „Klucz od przepa­
ści"; 21.30 — Film dokument, 
prod. franc.: „Ziemia zakwi­
ta".

Dyżury pełnią:
/SZPITAL MIEJSKI IM. RA- 

SZEI (ul. Zacisze 3, tel. 509-89)
— chirurgia i interna. APTEKI 
Dębiec, Osiedle Robotnicze 
blok 13a, Głogowska 47, Matej- \ 
ki 1, Mazowiecka 12, PI. Wio- \ 
sny Ludów 3, Główna 53. PO- \ 
RADNIA PRZFCIWALKOHO- J 
COWA (Al. Marcinkowskiego r 
21) — czynna od godz. 8—20.
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Polacy na Igrzysk
w Moskwie

Czwartek był na III MISM w Mo 
skwle „Dniem Polaków”. Piękne 
sukcesy naszych oszczepników 
Sidły i Kopyty, skoczka Grabow­
skiego, wioślarki Makowskiej, 
siatkarek nad silnym zespołem 
ZSRR — należy uzupełnić jeszcze 
dalszymi pomyślnymi wynikami.

LEKKOATLETYKA 
SPORTEM NR 1

Największym zainteresowaniem 
cieszy się na igrzyskach lekkoatle­
tyka. Na bieżniach, rzutniach i 
skoczniach padają nowe rekordy 
MISM. Sztafeta ZSRR 4 X 100 m 
zajęła pierwsze miejsce w rekor­
dowym czasie 40,2 przed Polską 
40,8. Polacy pobiegli w składzie: 
Grabowski, Foik, Jarzembowski i 
Baranowski. Staniszewski wobec 
doznanej kontuzji nie startował. 
Nasi reprezentanci prowadzili po­
czątkowo mając przeszło dwa me­
try przewagi nad ZSRR, jednak 
fatalna zmiana pałeczki pomiędzy 
J arzembowskim i Baranowskim za 
przepaściła nasze szanse na zaję­
cie pierwszego miejsca.

Ważny nie był najlepiej uspo­
sobiony. Zajął on w skoku o tycz­
ce czwarte miejsce z wynikiem 
4,30 m. Zwyciężył Czernobaj (ZSRR) 
4,50 m przed Dulatowem (ZSRR) i 
Preusgerem (NRD) po 4,40 m. Wy­
ścig 110 m ppł. wygrał Veselsky 
(CSR) 14,7 a 80 m ppł. Jelisiejowa 
(ZSRR) 10,8.

9 POLAKÓW w półfinałach

W trzecim dniu turnieju bo­
kserskiego Polacy nadal wal­
czą bez porażek. Kowalski w 
wadze koguciej, po zaciętej 
walce z Rumunem Mondrianu, 
wygrał w stosunku 2 do re­
misu i jest ósmym Poląkiem. 
który zakwalifikował się do 
półfinałów. W ten sposób bo­
kserzy polscy wywalczyli już 
8 medali,

W pozostałych ćwierćfina­
łach wagi koguciej padły na­
stępujące rezultaty: Zasuchin 
'ZSRR) sprawił wielką niespo 
dziankę, wygrywając z mi­
strzem olimpijskim Berend- 
tem. Włoch Passamonti prze­
grał z Koreańczykiem Kim 
En-ho oraz Włoch Spinetti 
zwyciężył Jugosłowianina Mi- 
trovica. Spinetti będzie wal­
czył w półfinale z Kowalskim.

żynie Francji, która okazała się 
zespołem wyjątkowo dobrze przy­
gotowanym.

ZWYCIĘSTWO '
PARY PINGPONGISTOW

W turnieju tenisa stołowego pa­
ra polska Caliński — Kosiński wy 
grała z parą mieszaną Leonow 
(ZSRR) — Ho I-pin (Chiny) 3:0 
(21:18, 21:16, 21:16).

BRĄZOWY MEDAL WIOSLAREK
Bardzo zaciętą walkę stoczyły w 

czwórkach podwójnych polskie 
zawodniczki. Wywalczyły one farą 
zowy medal uzyskując czas 3.38,0. 
Polki jechały w składzie: Piąt- 
kówna, Flakówna, Karwacka, Sty 
czyńska i sternik Szulcówna. Pier 
wsze miejsce zajęła osada ZSRR 
— 3.24,2, a drugie Rumunia — 
3.29,8.

FLORECIŚCI WYELIMINOWANI
Słabo wypadli floreciści w tur­

nieju indywidualnym. Piasecki 
odpadł już w eliminacjach. DO 
ćwierćfinałów zakwalifikowali 
się Franke i Twardokens. Franke 
odniósł 5 zwycięstw, a Twardo­
kens 4. Niestety, w ćwierćfina­
łach skończyli oni swoją karierę, 
nie kwalifikując się do dalszych 
walk.

BEŁDOW1CZ j
NA TRZECIM MIEJSCU

Po dwóch konkurencjach w wie­
loboju w strzelaniu z łuku w kon, 
kurencji mężczyzn Polak Bełdo- 
wicz znajduje się na trzecim miej 
scu mając 410 pkt. Drugi nasz re­
prezentant Kędziora dzieli szóste 
miejsce z Czechosłowakiem Fri- 
chaufem — po 348 pkt. W konku­
rencji prowadzi Czechosiowak 
Yokurka — 422 pkt.

Zebrame
W dniu dzisiejszym o godz. 18 

w sali na boisku przy ul. Obor­
nickiej 78 zebranie informacyjno- 
organizacyjne Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Fizycznej, Ogni­
sko Poznań-Winiary. Organizato­
rzy zapraszają wszystkich miłoś­
ników gimnastyki.

Panie Redaktorze
Jesień ubiegłego roku wyda- 

wala się okresem bardzo szczę­
śliwym dla mieszkańców Wino- 
grad. Sądzili oni oraz kilka ty 
sięcy studentów, zamieszkują­
cych tę dzielnicę, że niedługo, 
a będą jeździli na Winogrady 
tramwajem. Wykopy pod tory 
tramwajowe, zwiezione szyny 
oraz kamienie przeznaczone na 
nawierzchnię wskazywały na 
to, że rzeczywiście po. Targach 
rozpocznie się budowa linii. 
Lecz obecnie samochody MPK 
wywożą kamienie...

Czyżby projekt uruchomie­
nia linii tramwaj (fiu ej w tym 
roku przesunięto na późniejszy 
okres? Jeśli tak, to dlaczego? 
MIESZKAŃCY WINOGRAD

W związku z dużym zainte­
resowaniem mieszkańców 
Osiedla Dębieckiego kinem 
„Osiedle", Okręgowy Zarząd 
Kin wprowadza od 6 bm. 
dwie korzystne dla widzów 
zmiany. Kino „Osiedle" otrzy 
ma za kilka dni szerokotaś- 
mową aparaturę projekcyjną 
w miejsce obecnej, wąskotaś­
mowej oraz wyświetlać będzie 
dziennie trzy lub cztery se­
anse.

Kino „Osiedle" czynne jest 
codziennie z wyjątkiem ponie 
działków. (V)

W ćwierćfinałach wagi śred 
niej Dudzik (Polska) zdobył 
punkty bez walki. Mustafa 
(Egipt) pokonał Berhairda 
(Szwecja). Fieofanow (ZSRR) 
zwyciężył Mousa (Francja), 
oraz Malnikoski (Finlandia) 
przegrał z Topuzowem (Bułga­
ria). Polak Dudzik walczyć bę­
dzie w półfinale z Egipcjani­
nem Mustafa.

W walkach ćwierćfinałowych w 
boksie z Polaków odpadli Rusin i 
Jędrzejewski. Sukces odniósł nasz 
młody zawodnik Walczak, bijąc 
Bułgara Micewa. Zakwalifikował 
się on jako dziewiąty z Polaków 
do półfinałów, co jest niewątpli­
wie sukcesem naszej młodej re­
prezentacji. |

Z TURNIEJU 
HOKEJA NA TRAWIE

Wysokie zwycięstwo odnieśli ho­
keiści Japonii bijąc Finlandię 7:1. 
Japończycy ulegli poprzednio dn

Godz. 17.30 — San — Admira. O 
mistrzostwo klasy A w piłce 
nożnej. Boisko przy al. Rey­
monta.

Krótko
Podczas zawodów lekkoatletycz­

nych w Cottbus (NRD) odbył się 
mecz pomiędzy reprezentacją te­
go miasta i Zieloną Górą, w bar­
wach której wystąpił zawodnik 
poznańskiej Warty Zagacki. Wy­
grał on trójskok z wynikiem 
14,18 m.

*
Piłkarska jedenastka ligowego 

Lecha pokonała drużynę Old Boy­
ów swego klubu 8:1.

*
Na czele Organizacyjnego Komi­

tetu Wyścigu Dookoła Polski, któ­
rego trasa prowadzić będzie rów­
nież przez Poznań, stanęli poseł 
Malinowski i mgr Marzec.

liiinrinujemy

Sprawy Nowaków Młodzi są bezdomni

4 bm., żeński chór „Harfa" przy 
ZPZ w Luboniu urządza „święto 
pieśni". Zbiórka członków zespołu 
o godz. 14. Sympatycy śpiewu mile 
widziani.

*
Zarząd Oddziału PTT-K — HCP 

organizuje w niedzielę dla pracow 
ników wycieczkę do Ciechocinka- 
Zdroju. Wyjazd autokarami o g.
5.30 sprzed Klubu Fabrycznego. —
Powrót tego samego dnia wieczo­
rem. Koszt — 30,— zł.

* A?
Zarząd Polskiego Towarzystwa 

Fotograficznego, Oddział Często­
chowa (ul. Chłopickiego 28), urzą­
dza w październiku br. IX Wysta­
wę Amatorskiej Fotografii Arty­
stycznej o zasięgu ogólnopolskim 
Fotogramy o wymiarach od 24X24 ’ 
do 30X40, należy nadsyłać do 15* sne9° 
września br.

■&
W Środowisku Powstańców 

Wlkp. Wilda, dyżury w każdy wto 
rek od godz. 18—19.30, a w Środowi­
sku Więźniów Politycznych — w 
czwartki w tych samych godzi­
nach, w lokalu przy ul. Dzierżyń­
skiego 106.

Kiedy masz już kłopot z 
wąsem i byłeś „szkolony 

wojskowo", gdy nazywają cię 
pieszczotliwie „starym koniem", 
gdy już jesteś na własnym wik 
cie i własnoręcznie podnosisz 
swoją stopę, jednym słowem — 
kiedy przebrnąłeś przez dwie 
dekady ziemskiego życia — 
przychodzi na cię chwila sła­
bości i zastanowienia: Po co 
człek żyje? — Zadajesz wtedy 
hamletowskie pytanie. Przy­
wodzisz na myśl wyczytane ma 
ksymy, pasujesz na siłę własne 
doświadczenia z wymysłami 
nieletniej głowy i dajesz ge­
nialnie, wymijającą odpo­
wiedź: Żyję dla przyszłych po­
koleń!

1 wiesz już, że twój ideał to 
Ona, twój cel to Dziateczki, 
twoje marzenie — Domek Jed 
norodzinny.

Płyną dni i woda, rozpływa­
ją się marzenia; pozostaje ona. 
Przez małe „o", bo patrzysz 
już na ziemię z wysokości wła-

Na mnie też przyszła taka 
chwila. Mam swoją „Oną", 
niebrzydką, nieglupią, niema- 
jętną. Mam wielki społeczny 
obowiązek i cel własny — /gro­
madkę dzieci, które lubię. Mam 
tuiele chęci, pustkę w kieszeni, 
nie mam mieszkania i książecz-

ki docelowego oszczędzania. 
Nie mam nic.

„Szukaj, a znajdziesz" brzmi 
dewiza Biura Rzeczy Zagubio­
nych, więc szukam. Wyjścia.

Nie skorzystam z rubryki 
' ymonialne" i nie wżenię 

się w mieszkanie, chcę mieć coś 
z życia. Nie dostaję literackich 
nagród państwowych, bezsku­
tecznie gram w „Koziołki", nie 
pracuję w handlu, zatem for­
malną drogą złożyłem podanie 
o mieszkanie w radzie zakłado­
wej. Jestem kawalerem, przede 
mną, czeka kilkaset wielodziet­
nych rodzin. Przewodniczący 
rady poradził mi po ojcowsku 
ożenić się, wtedy będzie łatwiej 
o przydział. Dowcipniś! Ryzy­
kować małżeństwo z mieszka­
niem przy teściowej lub wła­
snej rodzinie! Młody ma prawo 
do własnych błędów, których 
niki mu przedtem nie wytluma 
czy, bo i po po?(A często, jakże 
często, nie wiedzą o tym nasze 
kochane mamusie i teściowe. 
Musimy osobni, aby być... ko­
chającą się rodziną.

Potrzebuję niewiele, pokoiku 
z kuchnią. Wystarczy wtedy 
dla mnie, dla Niej i dwojga 
(na razie) dziatek. Ale muszę 
mieć najpierw żonę, potom­
stwo, aby dostać wymarzone i 
wyczekane mieszkanko. Ryzy­
kować małżeństwo bez własne­

go dachu nad cenną głową? 
Żyć jak wiele tysięcy rodzin w 
ścisku wrzasku i wiecznych 
kłótniach o skrawek wspólnego 
korytarza? Wyjścia nie ma, 
tutaj i Szekspir nie poradzi. 
Młodzi są dziś bezdomni.

Zaraz, zaraz... Osiedle Bez­
domnych Kochanków... Widzia­
łem to na kronice. Warszawia­
cy (tym nigdy nie brak fanta­
zji!) próbują w ten sposób 
wybrnąć z mieszkaniowych ta­
rapatów. Przyszli mieszkańcy 
sami \wzięli łopaty i budują. 
Tak, dziadki zaczną, wnuki 
skończą... Chociaż dobre i to, 
ma się przynajmniej tę pew­
ność. Źyjemy przecież dla przy 
sztych pokoleń!

Na razie myślę 0 sobie. Obli 
czyłem, że jeśli razem z Dan­
ką odłożymy co miesiąc tysiąc 
złotych, za dziesięć lat będzie­
my mieli własny domek z ga­
rażem. (Garaż to dla wnuków). 
Teraz kombinuję, jak odłożyć 
tyle pieniędzy. Chyba zostanę 
krwiodawcą, podobno płacą kil 
kaset złotych za ’/2 Ztfra. Niech 
mi ktoś potem powie, że nie 
zdobyłem domu własną krwa­
wicą! A przez dziesięć lat bę­
dziemy z Danką grzecznie ca­
łować się w parku.

Żartuję? Może...
(Ciąg dalszy za tydzień) J


